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Kiedy wojska austryackie przeznaczone 
do okupacyi Bośni i Hercegowiny za upo- 
ważnieniem kongresu berlińskiego, zamiast 
spokojnego zajęcia tych krajów, zniewolo- 
ne są zdobywać każdą piędź ziemi i brać 


szturmem wąwozy i miasta, Porta uspra- 


wiedliwia się, że mie wydała nakazu sta- 
wienia oporu wkraczającym wojskom, lecz 
owszem poleciła przyjmować je po przyja- 
cielsku. Poseł austryacki w Konstantyno- 
polu miał nawet podobno przedstawione 80- 
bie oryginały rozkazów wysyłanych w tym 
duchu do Bośni. Miałażby Porta dwojakie 
sporządzać rozkazy: jedne, które wysyłała, 
a drugie, przeznaczone dla pokazania kr. 
Zichemu ? 

Wprawdzie na uchwałę kongresu, poleca- 
jaca zajęcie Bośni i Hercegowiny, nie przy- 
stali gołosłownie pełnomocnicy tureccy, nie- 
mając na razie instrukcyi, i dopiero późnićj 
miały się toczyć układy między Austryą a 

ortą względem okupacyi, ale zanim te zo- 

obustronnie przyjęte, już ruch oku- 
paoyjny wojsk rozpoczął się. Czy więc 
orta mileząco przystała na okupacyę, czy 
też nie uznając jćj, kazała stawić opór? 
ojsko tureckie wespół z powstańcami mu- 
zułmańskimi działało; czy mogła Porta o 
tem nie wiedzieć? Była ona przekonaną 
Z góry, że wcześnićj czy póżnićj, z więk- 
szą lub mniejszą stratą, prowincye te zo- 
staną zajęte, jakiź więc mogło mieć cel 
stawienie oporu? Oto ma ono kiedyś po- 
służyć za protestacyę przeciw zajęciu a 0- 
póristawiony przez mieszkańców —za dowód, 
iż nie znalazła Austrya w Bośni przyja- 
znych sobie usposobień i że tylko przemo- 
cą opanowała te ziemie, które kongres po- 
lecił jéj zająć. Zapewne, że Turcya nie 
znajdzie choćby późnićj tyle sił, aby odzy- 
skać utracone prowincye, ani u mocarstw 
dość poparcia, aby skłonić Austryę do ewa- 
kuącyi. * 

Dypłomacyi tureckićj nie można lekce- 
ważyć, chociaż nie zawsze bywała w swo- 
ich zachodach szczęśliwą, ale zwykła od- 
włoką i dyalektyką posługiwać się, umia- 
ła dotychczas przedłużać byt państwa i 
w niwecz obracać wszystkie narzucane sobie 
postanowienia. Liczyła więc może na to, że 
interesem będzie tak Rosyi, jak Serbii i Czar- 
nogóry nie dozwalać, aby Austrya wcisnę- 
ła się w posiadłości tureckie klinem mię- 
dzy oba pomienione księstwa i rosyjską jak 
dotąd, Bułgaryę. Może też jedna ręka, któ- 
ra popchnęła muzułmanów .w Bośni do sta- 
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Szkice i typy, prowincyonalne, 
Napisał 
Szezeńrin (M. Gałtykow). 
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Jednakże Dymitr Borysowicz, prawdę powiedzia- 
wszy, niezupełnie jest spokojny. Dwie okoliczncści 
ciężą mu kamieniem na sercu. Najprzód — donie- 
Fiono mu, że u Jego Ekecelencyi przebywa w tym 
właśnie czasie: znany pieniacz  Peregoreński... 
„Osmarujeż on tam nas wszystkich, osmaruje, be- 
styal..* myśli sobie biedny solenizant... Powtóre: 

dzo ważna nastręcza się do rozstrzygnięcia kwe- 
stya : czy też zechce Jego Ekscelencya zagrać w kar- 
Bri fa jeżeli niezechce, to czem i jak zająć tak wy- 
soką osobę w czasie jej pobytu wa balu?.. Gdybyż 
to zechciał grać w karty!.. Partnerowie dla Jego 
Ekscelencyi znałeźliby się bardzo przyzwoici: Mi- 
chał Trofimowicz Siurtukow, ' owy naczelnik 
dóbr skarbowych, człowiek młody, wykształcony i 
z pewnym kierunkiem; członek zarządu tychże dóbr 
Frydryk Wilhelmowicz Sztole, także wykształcony 
i także: z pewnym kierunkiem, nareszcie urzędnik 
do szczególnych poleceń! przy tymże zarządzie Wil- 
helm Frydrykowicz Holc, nietyle wykształcony, ile 
si stypy wydatnym... Wszyscy oni zgadzają 
w aué te wszelkie możebne gry i po wszelkich 

— Boże kochany !.:* myśli” sobie i u) 
Bowicz. — Jaka to łaska ea że geje i 
dobra rządowe i że przy mich dobrze się dzieje 
Sennom wa Gdyby nie oni — cóż: 
kia. począł" dzisiaj .. Nieszczęście byłoby i 

1 myśląc tak, staje w roztargnieniu przed sę- 
kz powiatowy m , <staruszkiem fusia posłopiócnoć 
Są siedzącym sobie skromnie» w kącie sali... 

je — i kończy>swoją myśl uwagą głośoą : 
na WAZY 
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wienia oporu, działała przez Stambuł, gdy 
druga wiodła z Serbii i Czarnogóry ocho- 
tników przeciw armii okupacyjnćj, aby ta 
nie pozbawiła obu tych księstw nadziei dal- 
szego rozpostarcia granie swoich. 

Jak Goniec urzędowy rosyjski zapowie- 
dział, że stan rzeczy stworzony na Wscho- 
dzie traktatem berlińskim, jest tylko etapem 
potrzebnym Rosyi dla wytchnienia, tak ró- 
wnież książę Milan w proklamacyi swojej 


osiągnął z wojny. Rzeczą jest jasną, że okupa- 


zam 


cya austryacka stać będzie na straży przeciw 


przyszłym planom w przyszłym okresie 
kwestyi wschodniej, a przeto dogodniejszem 


byłoby dla Serbii i Czarnogóry jak i dla 
Rosyi, aby Bośnia i Hercegowina pozostały 
przy Turcyi i przygotowane zwolna dla 
panslawizmu, powiększyły szereg przeci- 
wników Turcyi. Serbia turecka wydobyła 
się w ciągu pół wieku na wolność, Serbia 
węgierska nie ma środków uzyskania nie- 
podległości i połączenia się z zadunajską; 
podobnie Bośnia i Hercegowina pod wła- 
dzą turecką mogłyby wcześniej czy później 
pokusić się o samoistność lub połączyć się 
z sąsiedniemi krajami słowiańskiemi, ale 


pod panowaniem anstryackiem nie ma dla 


nich nadziei niepodległości, chociaż znajdą 
możność postąpienia w rozwoju ekonomi- 
cznym i cywilizacyjnym. 


W ten sposób tłumaczymy sobie powody 


ruchu powstańczego w Bośni i związek, jaki 
zachodzi między postępowaniem Porty i za- 
chowaniem się wojska tureckiego a udzia- 
łem w powstaniu ochotników, po części na- 
wet chrześciańskich , tudzież niewątpliwie 
przybyłych z sąsiedztwa. Ani odtylcówek, 
ani dział Kruppa nieposiadali mieszkańcy 
Bośni; nie mogły one przyjść im z Kon- 
stantynopola, gdy wojsko rosyjskie zajmo- 
wało Bułgaryę, ale znależli się przeciwnicy 
Austryi, którzy zagranicznej broni dostar- 
czyli. Wreszcie okupacya spokojna uczyni- 


łaby rządy austryackie popularnemi; zdo- 
bywcza zań zostawi po sobie długie lata 
zawiści iutrudni pojednanie, które dla Ro- 
syi, Serbii i Czarnogóry byłoby niebezpie- 
Turcyi 
stałoby się czynnikiem rozkładowym. Krew 


cznym współzawodnikiem, a dla 


przelana w wąwozach Bośni i pod murami 


jej stolicy jest zarówno dla islamu, jak dla 


panslawizmu zadatkiem, że długie, bardzo 


długie jeszcze lata Austryanie będzie mogła 


liczyć na sympatye ludności bośniackiej. 


A wc na, 


Ze względu na zasadniczą ważność u- 


chwał rezolucyjnych, zapadłych na zjeździe 


wyborców okręgu Podhajecko-Brzeżańsko- 
Przemyślańskiego, pomimo korespondencyi 
w tym przedmiocie umieszczonej onegdaj 


dibyn Ja począł niszcząiiwy? 
cóżbym ja ni iwy 

duła biedny, a w kieszeni takie pustki, źe nawet 
żebrakowi nie ma co dać, cóż dopiero przegrać Je- 
go Ekscelencyi. i 

— O, nie, nie!.. Ja dziękuje — niepomykam 
się do tegol.. powiada sędzia i macha rękami, — 
niedosłyszy już bowiem na starość, więc myśli, że 
go Horodniczy zaprasza do partyi z Jego Eksce- 
encyą ... 

Lecz oto nareszcie — z łoskotem i hałasem o- 
twiera drzwi na rozcierz policyant Aleksijew, wpa- 
da zadyszany do sali i wielkim głosem oznajmia: 
„Lewizor!.. Lewizor jedzie !..* 

Dymitr Borysowicz drzącemi rękami zapala stea- 
rynowe świece w „przybytku“ Jego Ekscelencyi, drżą- 
cym głosem powiada do muzykantów: „Na miłość 
Boga, popiszcie mi się pięknie!..* i drżącemi sto- 
py wybiega coprędzej na ganek... 

Jego Escelencya wchodzi do sali przy odgłosie 
muzyki, gromko brzmiątej na jego cześć wiwaty... 
Jego Ekscelencya raczy spoglądać wzrokiem łaska- 
wym — i zatrzymuje £19 pośród sali... Ale Dy- 
mitr Borysowicz, postępujący za wysokim gościem 
we właściwej odległości, skromnie i potulnie, wy- 
suwa się w tej chwili naprzód, wyciąga rękę w stro- 
nę „przybytku“ 1 skwapliwie powiada : 

i" Tędy, proszę Waszej Ekscencyi... tędy... 
temi drzwiami!.. 

— Dla czegóż, mój panie Żełwakow ?.. Mnie i 
tu bardzo jest dobrze... odpowiada Fkscelencya, 
obejmując spojrzeniem orlem całe towarzystwo, a 
zwłaszcza płeć piękną .-- Ale zresztą — dodaje 
grzecznie — rób ze mną co chcesz... jestem na 
twoje usługi... Pardonnez-mot, mesdames!.. Jam 
tu niewolnikiem !.. > 

I, szurnąwszy nożną z galanteryą, krokiem po- 
ważnym udaje się do „przybytku,“ we drzwiach 
którego spotyka go sama Horodniczyna, prosta so- 


bie staruszka, z głową obwiązaną jedwabną chu- |ich 


steczką... 7 ; 
— Prosimy! — powiada -— Prosimy pokornie 
niegardzić chlebem i solą naszą, Jaśnie Wielmożny 
Panie!.. I kłania się, nisko vcbylając głowę... 
— Owszem, owszem, Pani!.. odpowiada Eksce- 
lencya... Ja chętnie się łączę z moimi podwła- 
dnymi... I skromnie spuszcza w dół oczy... 


ubolewa nad zbyt małemi korzyściami, jakie 


w naszym dzienniku, podajemy dziś jeszcze 
obszerniejsze sprawozdanie: 
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enych, a obecność stenografa Gaze 
przekonywała o zajęcia samejże sto icy. To też 
rozprawa była wyczerpującą i poważną, 
kiedy u nas, nie tylko na powiatowych i obwodo- 
wych zebraniach, choć i tu nieobeszło się czasem 
bez komicznych epizodów. 

Gdy p. Kozicki zagaiwszy posiedzenie, i przypo- 
mniawszy jego cel, został obrany przewodniczącym, 
zabrał najpierw głos kanonik brzeżański X. Ostro- 
wski, dziwiąc się temu, że p. Skrzyńskiego przed 
wyborców powołano. Mówca zupełnie nieświadom 
awyczaju, by wyborcy posłów Swoich przed siebie 
powoływali, pamięta, że inni członkowie delegacyi 
składali maadaty, i wcale za to nagabywanymi 
nie byli. Wie jednak że są tacy ludzie, którzy dla 
siebie chcą zatrzymać monopol męczeństwa i pa- 
tryotyzmu, i że jeden z nich chciał wywołać wo- 


Ekscelencya zasiada na przygotowanej kanapie 
ej... Horodniczyna znika ... Znakomitsi mę- 

żowie miasta, ni jak struny, podpierają 
Ściany i... milczą... Jego Fkscelencya czuje się 
jakoś... nie na swojem miejscu... 

— Czy Ekscelencya rozkaże już rozpoczynać 
muzyce?.. pyta nareszcie Horodniczy z ukłonem. 

— Ai owszem... Dla czegóż?.. odpowiada u- 
przejmie dygnitarz ... | 

Dano sygnał — muzyka gra... Do uszu Jego 
Ekscelencyi dochodzi tylko huczenie kontrabasa i 
wyższe tony klarneta... k 

— A ty i muzykę tu zaprowadziłeś... rzecze po 
chwili milczenia Jego' Ekscelencya... -To bardzo 
z twej strony chwalebnie, panie Zełwakow..: Bar- 
dzo. dobrze robisz, że starasz się łączyć towarzy- 
stwo... Ja lubię, aby u mnie bawiono się... bar- 
dzo lubię... Aa 

— Wszystkie starania moje, Wasza Ekscelen- 
cyo... to jest... wszystkie siły i Środki gotów je- 
stem poświęcić zawsze... odpowiada Dymitr Bory- 
sowicz. .. 

Milczenie. 158 

— A panowie nie tańcujecie?.. Czemu?.. zapy- 
tuje znów Aleksy Dymitrowicz, spozierając na ota- 
cer, a raczej podpierających ściany urzędni- 

wi... 


Te niewinne słowa wywołują nieporozumienie: 
Panowie urzędnicy bowiem przyjmują je za wezwa- 
nie do opuszczenia pokoju, wszyscy więc' razem 
cisną się tłumnie do drzwi i znikają w nich... 

Eksceleneya zdaje być zgorszoną, lub co najmniej 
zdziwioną ... ; 

— Cóż to im się steło? — 7zapytuje marszcząc 
brwi... Przecież zdaje mi się, Że. moje. towarzy- 
stwo .. t. j. że ja nic wcale im nie... tego... 0- 
wszem... A oni... 

, Dymitr Borysowicz 
sig jak strzała w pogoń 


jest w rozpaczy... Rzuca 
za. zbiegami.... dopędza 


m 


— Dokądże wy, na miłość pana Boga? Do- 
kąd?... Czegóżeście  drapnęli?.. mówi im z wy- 
rzutem... I dodaje natychmiast proźbę błagalną: 
Fryderyku Wilhelmowiczu! .- Wilhelmie Fryderyko- 
wiczu!.. Wróćcie się choć wy, na rany Chrystusa 
wróćcie!.. Wszakże to nieprzyzwcitość!.. To mo- 
żna powiedzieć skandal!.. 


OEZZZZZZ ZZ PZ ZZZ ZZ 


jący sig wielce do zrozumienia sprawy, u nas się 


rzecz w sprawach ekonomicznych zdziałał, i aby 


tum nieufaości dla posła Skrzyńskiego, co się je- 
dnak szczęściem zapełnie nie udało, i czego ani 
mówca ani wyborcy nigdy nie pochwalą. Powoła- 
nie posła przed wyborców, jest zdaniem mówcy 8- 
nomalią niesłychaną i naganną nowością, i niepo- 
witno się wcale dyskusyi dopuścić, skoro mniej- 
szość występując z Koła, postąpiła sobie zupełnie 
dobrze i po polsku. 

Poseł Alfons Czajkowki sprostował pierwszy 
zdanie księdza kanomka, przypominajęc że na ca- 
łym świecie posłowie zwykli zdawać przed wybor- 
cami sprawę ze swoich czynności, i że tylko ubo- 
lewać należy nad tem, że ten zwyczaj, przyczynia- 


nie przyjął. 

Poseł Ludwik Skrzyński, potwierdził to co 
poseł Czajkowski przed nim powiedział, i chcąc 
skrócić sprawę i oszczędzić wyborcom trudu, roz- 
począł długi i wyczerpyjęcy wywód swoich -czynno- 
ści w Radzie państwa. Jeżeli się nie mógł pochwa- 
lié wielu dodatniemi czynami, nie jego w tem wina. 
Nievfano mu w Wiedniu w Kole, niepozwalano mu 
mówić, nieprzyjmowano jego wniosków, niewybie- 
rano go do żadnych ważniejszych komisyj, i skaza- 
no go na bezczynne spożywanie dziesięciu reńskich 
dziennie. Pragnął obrony energicznej interesów kra- 
jowych, a spotykał ciągłą chwiejność. Wiedział że 
jego głos nie będzie nigdy wysłuchanym, a mimo 
to sumienie niepozwalało mu milczeć, niepozwalał» 
mu oprzeć się solidarności z Sejmem, polskości 
prawdziwej, i obrony przyrodzonych praw człowie- 
ka, a z drugiej strony poczucie obowiązku niedo- 
zwalało mu zrywać.z Kołem bez najnaglejszej po- 
trzeby. Trwał tedy w Solidarności mimo mnogi 
przykrości osobistych, i nawet mimo to że i 
jak delegacya z dniem każdym opuszczała Spo80- 
bneść poczynienia zdobyczy, i traciła to nawet, co 
wpierw dlą kraju uzyskano, naprzykład przywileje 
rady szkolnej krajowej. 

, Mimo roli biernej, na którą był skazany, może 
się przecież mówca pochwalić tem, że niejedną 


o tem przekonać, wyłożył obszerne swoje działanie 
w tychże sprawach, które tu jednak dla braku 
miejsca opuścić musimy, wspominając to tylko, Że 
mówca stwierdził sprzeczność postępowania dele- 
gacyi i Sejmu, sprzeczność, ktorej chciał zapobiedz, 
a której była winna większość. Przechodząc wre- 
szcie do spraw ważniejszych, a mianowicie do zgo- 
dy węgierskiej i sprawy wschodniej, oświadczył 
mówca, że tak większość jak mniejszość delegacy:, 
uchwaliły jednogłośnie niestawiać rządowi trudzo- 
ści w czasie ugody, i poczynić chotby nawet do- 
tkliwe cfiary, ze względów na politykę zewnętrzną 
i zagrożone stanowisko monarchii, którejby się na- 
leżało nadać antirosyjski polityczny kierunek. Mi- 
mo to poseł Skrzyński sądzi, że delegącya winna 
była skorzystać z położenia swego, aby nie jedno 
uzyskać dla kraju. Była to chwila, w której w rę- 
ku delegacyi było stanowienie o większości w Ra- 
dzie państwa, chwila w której i stronnictwo wierno- 
konstytneyjne i rząd musiały się ubiegać o nasze 
głosy. Tylko temu należy przypisać brak dodatnich 
zdobyczy, że większość delegacyjna niechce się ni- 
gdy połączyć z lewicą Izby niższej. 

W sprawie wschodniej, sądził poseł Skrzyński, 
że postawienie jakiejkolwiek interpelacyi w dachu 
antirosyjskim, było koniecznie pożądanem. Długo 
jednak domagał się daremnie, i pierwsze wystąpie- 
nie posła Grocholskiego w delegacyach, z którem- 
by się poseł Skrzyński nigdy nie zgodził, nastąpiło 
bez zezwolenia i wiedzy Koła. Iaterpelacya w spra- 
wie Bośni, iedyny dodatni krok delegacyi, była 
skutkiem usiłowań mniejszości, ale mowa Dunaje- 
wskiego była owocem przewagi większości i zupeł- 


Lecz wszyscy ci panowie zmówili się czy uparli, — 
nie idą — i kwita... 

Biegnie więc Dymitr Borysowicz napowrót do 
„przybjtku*... przypada do Aleksego Dymitrowi- 
cza — i błaga go w kornej postawie: 

Jaśnie Wielmożny panie!.. Czy nie raczy cza- 
sem Fkscelencya zagrać w karteczki?.. 

Aleksy Dymitrowicz czuje Się niezmiernie zakło- 


potanym ..- 

— Jak chcesz... Zapewne... Ja gotówbym był... 
Tylko... uważasz mój kochany... tego... Ja do- 
prawdy... Szczerze Ci wyznam, że nawet przemy- 
śleć sobie nie mogę, z kimbyś ty mię chciał... 
tego... 

— 0, — już to z tego względu niech Fkscelen- 
cya raczy być zupełnie spokojną : partyę przygoto- 
wałem bardzo, bardzo przyzwoitą... Wszystko lu- 
dzie z wykształceniem, z pewnym kierunkiem... 
Stateczni ludzie słowem... 

— No, — jeżeli, jak powiadasz, partya przy- 
zwoita, — to dla czegóż?.. Dobrze... q 

Kiwoął Dymitr Borysowicz na partnerów, — ci 
zbliżyli się — i jeden z nich, najodważniejszy, Mi- 
chsł Trofimowicz  Smrtukow, rozpieczętowuje karty 
z fantazyą i bardzo swobodnie podbiega do Ale- 
ksego Dymitrowicza.... 
Votre Excellence, 
podając z gracyą karty... A 

— Maia... vous parlez frangais?.. zapytuje idy- 
gnitarz przyjemnie zdziwiony. 

— Oui, Ezcellence!.. 

— Pan Siurtukow pobierał nauki na Uniwersy- 
tecie — wyjaśnia coprędzej gospodarz ... Małżon- 
ka jego jest najpierwszą damą w całem naszem 
mieście... 

— Ah!.. Emchantć!.. Bardzo mi przyjemnie! .. 


sil vous plais!.. powiada, 
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nem zaparciem się sprawy narodowej i idei pol 
skiej. W tej mowie prawiono tylko o ludności pol- 
skiej a nie o narodzie, i domagano się wbrew 
wszystkim aspiracyom narodu, takiej tylko opieki 
dla owej polskiej ludności, jakiej doznali Bałgaro- 
wie i Bośniacy. Mniejszość była po tej mowie 
przekonaną, że trwając w milczeniu, stanie się 
współwinną odstępstwa narodowego. Podała tedy 
na piśmie prośbę o to, by jej wolno było przemó- 
wić. Dopiero gdy tej prośby nieusłuchano, wystą- 
piła mniejszość z Koła. 

Gdy poseł Skrzyński skończył tam, wymowne i 
nadzwyczaj spokojnie wygłoszone sprawozdanie, wy- 
stąpił poseł Torosiewicz, wzruszony jeszcze 8zor- 
stkiem wystąpieniem X. Ostrowskiego, Wzruszenie 
przerywało mu kilkakrotnie mowę, i było pewno 
powodem tego, Że rozprawa przybrała na chwiłą 
drażliwą formę. 


mieć program, a o tskim programie mniejszości 
dotąd niesłyszał. Istnie'e tylko Koło polskie, a poza 
Kołem stoją luźni posłowie, którzy między sobą 
żyją w niezgodzie. Poseł Torosiewicz był niegdyś 
członkiem del gacyi, a wtedy należał do mniej- 
szości czternastu, która miała istotnie program i 
systematycznie oponowała polityce utylitarnej, po- 
zbawionej zasad przewodnich. Mniejszość ta zawsze 
była majoryzowaną, niepozwalano jej nigdy prze- 
mawiać, choć byli jej członkami mowcy tacy, jak 
ks. Adam Sapieha i Dr Smolka. Było to bołesnem, 
ale mniejszości nigdy nie wpadło wtedy na myśl 
wystąpić z Kołs. Byłaby to uważała za krok wy- 


ch |stępny, gdyż jedność i solidarność Koła była naj- 


cenniejszą zdobyczą, jedyną rękojmią obrony stu- 
letniej interesów narodowych. Solidarność ta budzi- 
ła podziw powszechny u obcych i bywała wychwa- 
lang nawet we francuskich pismąch, a wrogowie 
nasi silili się daremnie na to, by ją rozerwać ; udało 
się to wreszcie dopiero niewłaściwie tak nazwanej 
mniejszości dzisiejszej i Gazecie Narodowej. 

W drugiej części mowy podjął się poseł Toro- 
siewicz dowoda, że poseł Skrzyński i wogóle człon- 
kowie mniejszości nie chcieli podniesienia spraw 
polskiej i nie byli za wykonywaniem sia 
danych przez Sejm. Czymł to z protokółami Koła 
w ręku i okazał, że w r. 1876 poseł Skrzyński 
głównie przeszkodził podniesieniu sprawy polskiej 
i e W eah już po uchwaleniu adresu niedo- 
szłego w Sejmie, a mającego służyć za wskazówk 
dla Koła delegacyjnego, nazwał podaoszenie mr 
polskiej dzieciństwem i był za tem, aby interpe- 
lowano rząd o to tyiko, czy nie myśli bronić trak- 
tatu paryskiego. Poseł Skrzyński zaprzeczał wprost 
prawdzie protokółów niektórych, ale przyznawał, 
że inne zarzuty nie mijają się z prawdą, nie prze- 
czył pomiędzy innemi temu, że po przemówieniu 
posła Hausnera w Radzie państwa nie mogli sig 
zgodzić między sobą członkowie mniejszości zapi- 
sani do głosu, że każdy z nich dał głos sobie, i że 
wskutek tego przyszło do losowania tak, że otrzy- 
mał głos Niemiec, Fuchs. Poseł Torosiewicz stwier- 
dza, że tylko tzczęśliwy traf przeszkodził temu, 
aby nie został mowcą jeneralnym X. Zakliński, a 
wtedy stałoby się, że skutkiem niezgody polskich 
posłów przemawiałby ktoś za Rosy4, wybrany przez 
grono, w którem Polacy mieli większość, ale zgo- 
dzić się nie mogli. 

Następnie zabrał głos p. Alfons Czajkowski. I 
on także, lubo z innych powodów od p. Torosiewicza 
nie-widzi, aby istniała mniejszość Koła. Mniejszość 
i większość mogą tylko istnieć w jednem ciele, a 
teraz istnieją tylko większe i mniejsze Koło pol- 
skie. Mowca uważa ten rozdział za szkodliwy i nie 
może się dopatrzyć powodów, któreby go uspra- 


gurę kadryla naprzemian to z jedną, to z drugą a 


nawet i trzecią «Zb 

— Uchl.. Z się jak koń pocztowy!.. 
powiada protokolista, obcierając chustką czoło i 
twarz, zroszoną rzęsistemi strugami potu... D;mi- 
trze Borysowiczu !.. Możebyście nas, tancerzy, choć 
wódeczką tować zechcieli ... Zmęczyliśmy się 
śmiertelnie... Takiej piekielnej pracy nawet kator- 
żniki w Syberyi nie odbywają !.. 

— Ani kropelkil.. powiada Dymitr Borysowicz 
z rodzajem strachu, machając rękami... Ani krope- 
leczki teraz nie dam!.. Co tobie do głowy przy- 
płynęło, zmiłoj się?.. Gotóweś jeszcze i dziś tak 
się ululać, jak w przeszłym tygodnia u sprawnika. 
Ani kropelki, powiadam ci... Potem, skoro tylko 
Jego Ekscelencya opuści nasze towarzystwo, i to- 
bie i każdemu z was postawię choćby po karafce 
całej... A tymczasem tańcujcie... Hej, muzykanti ls 

Zagrali muzykanci, i dość ochoczo, ale upór tan- 
cerzy nie łatwy do przełamania... Stanęli pośród 
sali kółkiem i urządzili rodzaj rady konspiracyjnej, 
na której zapadło postanowienie: nie tańczyć , po- 
kąd gospodarz domu nie uczyni zadość słusznym 
wymaganiom protokólisty... 

— Toż bo jest niesprawiedljwość krzyczące .. 
Myśmy się pomęczyli, jak psy, a on powiada: „ani 
kropelki“... Niechby choć po jednym kieliszku dał 
nam tymczasem, powiada protokólista... 

— Et, nie tańcujmy i basta!.. Czego mamy tań- 
cować na sucho?.. odzywa się jeden z obradających, 
kancelista Piet'ka Trasuczkin... j 

— Tak, tak!.. nie tańcujmy i kwita.. Nie bg- 
dziemy tańcować!.. stanowią wszyscy jednogłośnie... 

Staje się zamieszanie widoczne... Horodniczyna 
biegnie do męża z zawiadomieniem, że młodzież 
się zbuntowała, nie chce tańcować, pokąd wódki 


rdzo, | nie dadzą... 


J'espère, que vous me ferais Uhonneur... Bardzo, 
bardzo 'mi przyjemnie!.. 

Następują rekomendacye dalsze — i partya skła- 
da się szczęśliwie., . 

Tymczasem: w sali balowej tańce: odbywają zwy- 
kłym porządkiem... Protokolista opieki szlacheckiej, 
pierwszy tancerz w mieście, przewyższa dziś samego 
siebie: wyprawia piruety, tańczy wzdłuż, tańczy 
w poprzek, bo dam zebrało się dwa razy tyle co 
kawalerów i każda tańczyć pragnie, kawalerowie 


kaw 
tedy przyjęli na się obowiązek tańczenia każdą fi- 


— A wódki, powiada, dać w żaden sposób nie 
go peue u sprawnika, sekre- 
tarz Podgoniajczykow do ego stopnia nagęgał 
że =. stracił świadomość, gdzie jest i co robi... 
o mu się, że już przyszedł do domu spać i 
zaczął przy wszystkich damach rozbierać się, jak 
do snu... 


(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Poseł Torosiewic z przeczył temu, by istniała * 
jaka mniejszość w delegacyj, gdyż mniejszość musi“ 
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wiedliły. Różnicy zasadniczej między mniejszością |nie był wyborcą brzeżańskim, nie mógł mu Prze- |słowami, obetaje przy wyrazie „niedołęstwo”, niej N. Pan polecił przenieść fmp. bar. Józefa Gal-| Bkosya. 

a większością w sprawie polskiej nie było, jak to wodniczący, bez zezwolenia obecnych, głosu udzie- odnosząc go wszelako do nikogo. Mowca pozwala|linę, komendanta wojskowego w Krakowie, w stan per znaj : 
wynika z odczytanych przez posła Torosiewicza |lić. Gdy jedzak wyborcy na jego przemówienie ze- sobie tylko dodać, że ojczyznę kocha, i że bardzo|spoczynku, w miejsce zaś jego mianował fmp. bar.| Dzienniki rosyjskie donoszą, że morderców jen. 
protokółów, i tak mniejszość jak i większość nieu-|zwolili, zaczął poseł Dzieduszycki rzecz od tego, gani tych, ca ojczyznę kochają rozumnie, gdyż je-| Edwarda v. Litzelhofen, komendantem woj- Mezencowa niezdołano dotychczas wykryć, mi 
czyniły zadość życzeniom kraju i przyczyniły się |że czuje się niejako upoważnionym wypowiadzeć | go zdaniem należy się ją kochać tak, jak on jąjskowym w Krakowie. podobno już na ich ślady trafiono, a posłuży 
zarówno do rozdziału między krajem a delegacyą. | uczucia sąsiedniego obwcdu, w którym pięćdziesię- | kocha. miały d> tego za nić przewodnią ów biegua kary 
Mowca nie chce wydawać sądu o tak poważnem [ciu czterech wyborców podpisało list otwarty do| Przemowa ta rozweseliła obecnych. Po niej mógł i doróżka wykwintna, które uniosły zbrodniarzy. 
ciele, jak delegacya, zwłaszcza wtedy, gdy zdaleka posła Eustachego Rylekiego, ubolewający nad roz- Przewodniczący poddać pod głosowenie rezolacyę, Idąc za wskazówkami naocznych świadzów, jakiemi. 
stał od pola walki parlamentarnej; wydawało mu | działem, który w Kole nastąpił. Podpisywali się |którą przesłano wam telegraficznie, a którą poseł alicami kierował sią rzeczony powozik, urzędnicy 
się jednak, że było rzeczą prostą przypomnąć Radzie Í na tym liście ludzie najróżnorodniejszych przeko- | Porosiewicz jako swój wniosek postawił z tą tylko śledczy nabyli przekonania, że mordercy uciesli do 
Państwa to, że zagrożenie równowagi europejskiej |nań, tak zwolennicy większości, jak i mniejszości różnicą, że wyborcy we wniosku Torosiewicza wzy- Krasnego Sioła (miasta o kilkansścis wiorst za Pe- 
miało swój początek w rozbiorze Polski, pozostawiając Koła, nie chcąc bynajmniej wydać sądu o polityce | wali posła Skrzyńskiego do tego, by do Koła znów tersbugiem), i że tam jest na taraz główne s edli-- 
Radzie pe ństwa samej wyciągnięcie z tego wniosków. | delegacyi, ale chege to tylko stwierdzić, że żle 8ię|wstąpił. Głosowanie nastąpiło przez podniesienie sko petersburskich spiskowców. Jakoż zarządzono 
Takis wystąpienie wydawało mu się najodpowiedniej- | stało, iż solidarncść delegacyi została zerwaną. rąk i wniosek w pierwotnej stylizacyi upadł otrzy- tam wiele rawizyj w domach prywatnych 1 ujęto 
szem, ale to, że tak wypróbowany patryota p. Skrzyń-| Szkoda, która wynikła z zerwania solidarności, mawszy tylko sześć głosów. ` kilkunastu młodych ludzi, pod-jrzanych jeśli nie o 
ski nie żądał takiego wystąpienie, najlepszym dowo- większa od tego, co dotąd zostało podoiesionem. Zanim jednak przystąpiono da tego pierwszego samo morderetwo, to o wiadomość o niem i wspól- 
dem, że rzeczy zbliska wydają się inaczej niż zda-| Naród nasz utraciwszy od stu lat byt niepodległy głosowania, wystąpił był poseł Wereszczyński z po- nictwo. Zabrano też u nich kilka sztyletów i kin- 
leka. Skoro mowca niewidzi w sprawie najważniej-|i pozbawiony dyplomatycznej reprezentacyi i wła- prawką, w której słowo „wzywamy* zastąpił słowem dżałów i tyleż rewolwerów, „które przesłano komi- 
szej różnicy zasadniczej między większością a da-|snego rządu, owej głowy niepodległych narodów, „prosimy“, motywując zmianę tę kurtoazyą. Wniosek syi śledczej jako corpus delicti. Dnia 20 sierpnia 
wną mniejszością Koła, musi ubolewać nad tem, |niechce i niemoże zezwolić na to, by został wyma-|p, Torosiewicza przeszedł w poprawionej postaci wieczorem ktoś w Petersburgu puścił był w obieg 
że rozdział nastąpił dla podrzędnej sprawy regu-|zanym z pośród narodów żyjących i musi zawsze przy głosowaniu imiernem. Było głosujących 24; pogłoskę, że zabójca Mezencowa został już schwy- 
leminu i że przeto wystąpili z Koła ludzie, któ-|przymawiać i działać jako jedna i osobna całość. dziewiętnastu głosowało za wnioskiem posła Toro- tany i wymieniano nawet jego nazwisko. Lecz dzien- 
rzy byli w jego łonie nadzwyczaj użytecznym ży-|Ztąd to wytwarzał sobie w każdej epoce pozbioro- siewicza, dwóch wstrzymało się od głosowania, a piki upewniają, iż pogłoska ta była fałszywą. Oto 
wiołem. wego życia rodzaj rządu narodowego, któremu się | trzech głosowało przeciw. wszystkie dotychczasowe szczegóły w tej sprawie. 
Po pośle Czajkowskim przemawiał p. Szeliski, |samowolnie poddawał Takim rządem byli najpierw | Tak skończyła się. o godz. 9ej wieczór długa Moskowskija Wiedomosti z okazyi morderstw 
przedstawiając niestosowność odnawiania sporów |wodzowie legionów i ks. Józef Poniatowski mówiąc, | s nadzwyczaj ciekawa dyskusya tem, że przeważna Mezencowa wystąpiły z artykułem, który wywołał 
delegacyjnych w kraju i doradzając, by dalszych |że honor Polski złożony w jego ręce, czuł że mó- większość obecnych wyborców oświadczyła, że ża- niezmierne oburzenie w Petersburgu, psłen jest 
obrad dia zachowania spokoja zanieckano. Po nim|wi i działa w imieniu wszystkich. Skutkiem wysi- łuje tego, iż część mniejszości opuściła Koło pol- bowiem zarzutów przeciw pobłażliwości sądowni- 
przystąpił poseł Skrzyński do odpierania zarzutów. | leń krwawych było chwilowe odzyskanie własnego f skie, i że prost posła Skrzyńzkiego, by do tego ctwa petersburskiego dla zbrodni popełnionych przez 
Oświadczył, że nie chciał wyciągać plotek delega- rządu, ale od roku 1830 nastała epoka najsmu- |Kołą wrócił. nihilistów, a nawet dość przeźroczystych aluzyj, 
cyjnych, ale, że skoro p. Torosiewicz rzecz na|tniejsza, w której już zupełnie nie było wolno dzia- że urzędnicy petersburscy i publiczność nie są wole 
plotkarskie tory wytoczył, musi oświadczyć, żejłać w Polsce. Wtedy to naród z przymusu chwy- ne od pewnych sympatyj dla „bohaterów nihilizmu. 
protokóły Kcła nie są wcale wiary godne, gdyż|cił sig tajnych spisków i ukrytych rządów narodo- Przytaczamy tu treść tego artykała i ciekawsze 
nie bywają nigdy odczytywane. Prawda jednak, że wych, niemogąc wyrzec się wszelkiej głowy. Spiski zeń ustępy. Po kilku okrzykach grozy, że tak żu- 
był za podniesieniem traktatu paryskiego. Chodziło |te sprowadzały wciąż nowe klęski, ale były przy- chwałe i straszne zbrodnie popełniane być mogą 
mu przedewszystkiem o to, aby interpelacya jakaś | najmniej objawem csobnego życ'a narodu. w Petersburgu w dzień b'ały, i w najludniejszych 
została wniesioną, a skore Koła poleciło mu sfor-| Dziś zmieniły się pod tem względem czasy na ulicach, tudzież p'dziwu, że policya stołeczna nie- 
mułowanie tejże, zaproponował stylizacyę stawia- lepsze. W jednej dzielnicy możemy mieć jawną re- potrafiła ująć mordercę na miejscu, dziennik mo- 
jaca pytanie, na które rząd zmuszonyby był odpo- prezentacyę, co nie porwała mandatu samowolnie, skiewski powiada: „Nie mamy powodów niewie- 
wiedzieć. Nie było sposobu poruszać sprawy pol-|co może nas prowadzić do Świadomego cela, pod rzyć naszemu korespondentowi, że ludność peters- 
burska jest w oburzeniu, bo oburzenie to bardzo 


której kierunkiem naród może się organizować i 
Pw e a Po aln wego do: odi łatwe uczucie i przyzwoite słówko. Ja oburzam się, 
ty oburzasz się, on oburza się, my oburzamy sę, 


skania niepodległości. Delegacya legalnie i formal- my, 

nie nie jest rządem, ale mowca widzi w niej to, wy oburzacie się, słowem oburzają się wszyscy ... - 

co dziś rząd zastępuje w narodzie. Nie poselstwo Bardzo pięknie!... Ale jakaż korzyść z tych sen- 

tylko, ale gabinet Polski, a przeto ciało obowiąza- tymentów?... Petersburg się oburza, a tymczasem 
morderty uciekli i znikli tez śladu... Lecz może 


ne do karności. 

Mowca nie żąda bynajmniej aby mniejszość de- to i dobrze, że tak się stało, bo cóżby było, gdy- 
legacyi zapierała się swego zdania. I owszem soli- by zostali ujęci? Oto coby było: Oczywiście rezpo- 
częłyby się badania. Sąd z wielką ostrożnością i 


darność niepowinna się kończyć na Kole, a powin- f k 3 
na sięgać dalej do sejmu i wyborców, co dali man- grzecznością wyszukaną zacząłby ich pytać czy nie 
dat tak sejmowi, jak i delegacji. Członkowie mniej- raczą czasem uznać się winnymi w popełnieniu 
szości mogli byli i powinni wytoczyć swoje żale zbrodni, przewidzianej w takim a takim paragrańe 
przed Koło sejmowe, jako ciało liczniejsze odzwier- kodeksu kernego? Czy przyznaliby się, czy nie- 
ciedlające wierniej usposobienie kraju, a w ostatniej przyznali zbrodniarze, ale bądź co bądź, widzieliby 
instancyi wobec wyborców. Jeśli jest prawdą, że się w ctoczeniu bardzo pochlebnem: na podwyż- 
delegacya lekceważyła sobie wskazówki Sejmu, źle szeniu, wobec „publiczności wyborowej*. patrzącej 
z podziwem pełnym zapała i nawet z pewnego ro- 


uczyniła mniejszość, że dawno nie wytoczyła w tym > AA 
dzaju uszanowapiem na młodzieńców i interesują- 


względzie skargi przed Koło sejmowe. i 
Nie j cych „z czarnemi wąsikami* i „iasną bródką,* jak 


Niewłaściwem jednak i niebezciecznem wydaje > : 
się wystąpienie części mniejszości (gdyż wielu człon- irc P prar sat n Eo 
odztwa o morderstwie, . r 


ków mniejszości zostało w Kole) z Koła. Było to 
„o nieludzkich czynach“ zamordowanego Mezenco- 


postępowanie podobne do postępowania ministrów, y A 
którzyby pozostsjąc w urzędzie, rozpoczęli walkę wa. Badanoby świadków, których wyznania posła- 
żyłyby za dowód niewinności morderców a winy 


ze swoimi kolegami. Cóżby był świat powiedział, ; r 
gdyby na przykład Lord D.rby, niebył wystąpił poległego a nawet za dowód ich bohaterstwa, że 
podjęli się wymiaru sprawiedliwości i pomsty za 


z gabinetu i gdyby był jako minister walczył 

w parlamencie i notach dyplomatycznych z Lordem pokrzywdzone przez Mezencowa społeczeństwo. Wy- 
Beaconsfieldem ? Zdaniem mowcy podobnem było powied:ianoby cichuteńko nieśmiało słówko oskar- 
żenia, podobne do obrony, lecz za to głośno, ba- 


postępowanie posłów polskich, którzy zostając w Ra- ) 
łaśliwie i hucznie dałyby się słyszeć dytyramby 


dzie państwa wystąpili z Koła. z 
obrońcy.... Ostatnia zaś scena obrazu: oklaski i 


Wiedeń 22 sierpnia. Dziennik rozporzą zeń 
wojskowych ogłasza dziś następujące nominacye : 
odznaczenia: Fzm. bar. Józef Filipowicz, ko- 
mendant 13go korpusu ariji, mianowany komer- 
daxtem drug.ćj armii, « w uznaniu znakomitego 
dowództwa podczas akcji okupacyjnćj w Bośni o- 
trzymał wielki krzyż orderu Leopolda z dekoracyą 
wojskową, z uwolnieniem od taksy; fmp. książę 
Wilhelm Wirtemberski w uznania znakomi- 
tego działania przy przeprowadzeniu trudnego za- 
dania poraczonego dotychczas 76j dywizyj, miano- 
wany feldzeugmeistrem; dalćj mianowani: fam. 
książę Wilhelm Wirtemberski, komendant 76j 
dywizyi, komendantem 13g0 korpusu armii; fap. 
bar. Herman Ramberg, komendant 14 dywizyi, 
komendantem 5go korpusu; fmp. hr. Władysław 
Szapary, komendant 20 dywizyi, komendantem 
3go korpusu; fap. bar. Karol Bienerth, komen- 
dant 16j dywizyi, komendantem 450 korpusu; je- 
nerał-major Franciszek Stransky v. Dresden- 
berg mianowany szefem komendy jeneralnój dra- 
giéj armii; jenerał-major Lidmk Cornaro sze- 
fam sztabu głównego drugićj srm'i, pułkownik Ru- 
dolf Gerlich v. Gerlichsburg szefem artyle- 
cyi drugiéj śrmii, pułkownik Karol Mossig sze- 
fem inżynieryi drugiéj armii; jenerał-major Euge- 
nusz Müller komendantem 7ć6j dywizyi piocho- 
ty; jenerał-major Emerich Ka i ffe! komendantem 
20ej dywizyi piechoty; pułkownik Leonidas Popp, 
szef sztabu głównego przy 13 korpusie, szefem od 
działa operacyjnego przy drugiej armii, podpułko- 
wnik Kageniusz Aibori, szef sztabu głównego przy 
76j dywizyi, szefem sztabu głównego 13g0 korpusu 


Bośnia i Hercegowina. 


Oprócz podanego przez nas wczoraj na tem miej- 
scu raportu fm. F.lipowicza niema dz:ś bliższych 
szczegółów o wzięciu Serajewa. Nadzwyczajne wy- 
silenia wojska, by dzieła tego dokonać, skłoniły 
zapewne naczelnego wodza armii okupacyjnej do 
przerwy w dalszem dziąłaniu. Po tak krwawej pra- 
cy potrzebny jest wypoczynek; zresztą teraz zała- 
twionych być musi wiele i ważnych spraw nie wprost 
wojskowych, tak iż zdaje się, że na razie nie przed- 
sięwzięto ścigania powstańców. Dziwić się jednak 
nie można ciesawości, z jaką wszędzie wyglądają 
azczegółów o wypadkach d. 19 sierpnia r. b., a 
w szczególności o stratach poniesionych i o na- 
stępstwach tego ważn”go faktu, jakim jest zajęcie, 
a właściwie zdobycie Serajewe. Zapewne już w tych 
dniach nadejd; szczegółowe w tej misszs wiadomo- 
ści z głównej kwatery. 

Z ionych okolic Bośni niema dziś także donie: 
sień. Niema mianowicie wiadomości z Doboju, gdzie 
jeszcze ciągie hr. Szapary opierać sig musi na prè- 
wym brzegu Bo:ny naciskowi licznych i jak sig 
zdaje dobrze prowadzonych i dobrze uzbrojonych 
oddziałów powstańczych. W każdym razie to jest 
rzeczą pewną, że dywizya 20 wzmocnioną została 
silnemi posiłkami, co już wypływa z wczorajszego 
doniesienia, że fmp. Schmigoz, który dotychczas nie 
był w Doboj, tam włośnie zostsł ranny. Z pewno- 
ścią także przypuścić. można, że hr. Szapary otrzy- 
ma jeszcze dalsze posiłki, niepodobna bowiem, aby 
ciągie stał na teraźniejszem stanowisku wyłącznie 
odpornem, lecz musi on wystąpić zaczepnie z całą 
energią i pomyślnym skutkiem. w 

Czwarty wykaz ogłoszony przez ministerstwo 
wojny zawiera tylko doniesienie, że w potyczce pod 
Doboj d. 19 b. m. ranni zostali fmp. Schmigoz i 
kapiten Gustaw Buml z 38 pułku piechoty. 

— S$erajewo, po turecku Bosna Szraj, stolica 


TOSRSPOWDENCYA „CZASU: 


mamma 


Wiedeń 22 sierpnia. 


(||) Przesyłając wam wczoraj spostrzeżenia mo- 
je o pewnego rodzaju agitacyach, wymierzonych 
przeciw pozycyi hr. Andrassego, nie wiedziałem, źe 
już dzień następny nowego w tej mierze dostarczy 
mi materyałau. Co wczoraj było jeszcze ulotnem, 
nieuchwytnem , dziś przybiera już pewną postać, 
pewne rysy. Powtarzam wszelako, że źródła tych 
agitacyj, ani ich celu sznkać, ani dochodzić nie my- 
ślę, ale dochodzę do wniosków na podstawie — że 
tak powiem — analizy atmosfery politycznej. Prze- 
dewszystkiem starano się wykazać jaskrawą różni- 
co zapatrywań, jaka ma zachodzić między dyplo- 
matami, a wojskowymi sustryackimi, miądzy hr. 
Andrassym a stronuictwem wojskowem, uchodzącem 
za stronnictwo czynu. Kiedy hr. Andrassy przyjął 
okupacyę jako konieczność nałożoną sobie przez 
wypadki, przedstawiano wojskową partya jaka nie- 
mogącą doczekać się chwili zaboru Bośni i Herce- 
gowiny. Następnie, gdy przyszło do walki między 
armią a powstańcami, widoczną była tendencja o- 
brania hr. Andrassego za kozła ofiarnego; złe in- 
formacye o stosunkach panujących w Bośni i Her- 
cegowinie, a skutkiem tego niedostateczne przygo- 
towania wojskowe poszły na karb ministra spraw 
zagranicznych. To zarzucają, że sprawozdania kon- 
sulsrne były złe i mylne, zkąd dedakcya winy i 
odpowiedzialności moralnej, to zarzucają, że spra- 
wozdania konsularne były najlepsze, a zatem wina 
tem większa. A wszystkie te rekryminacye znajdu- 
ją naturalnie odgłos w dziennikach. Pisma zaś, któ- 
re zawsze wojowały przeciw okunacyi, teraz naj- 
głośniej przemawiają za aneksyą Bośni i Hercego- 
wiay, a biada hr. Andrassemu, gdyby miał odwagę 
myśleć tylko o opuszczeniu kiedyś tych krajów ta- 
reckich. W skutek chrztu krwawego, jaki otrzymała 
acmia, ogarnął wszystkich szał aneksyjny, tak iż 
stronnistwo aneksyjne rośnie i wzrasta z dniem 
każdym. Z tego też punktu widzenia niesłychanej 
narobiła wrzawy wieść o zamiarze hr. Andrassego 
zawarcia konwencyi z Turcyą, uznejącej prowizory- 
czną cechę okupacyi i przypuszczsjącej condomi- 


trznych Rosyi, a poseł Skrzyński kładł główny na- 
cis na rozprawy, któreby się wskutek interpelacji 
wywiązały. Zresztą nia ten, co ciągle o Polsce 
krzyczy, jest dobrym Polakiem, tylko ten, co z u- 


Kwestya programu nie wydaje się mowcy pożą” 
daną. Nie ma na całem świecie prócz Koła pol- 
skiego w Wiedniu parlamentarnego klubu bez pro- 


Teraz zażądał mowca od posła Skrzyńskiego wy- 
jaśnień co do rzeczy, których ze wszystkiem nis- 
zrozumiał. Wydało mu się, że poseł Skrzyński twier- 
dził raz, że istnieje srogi despotyzm w Kole, a dru- 
gi raz, że uchodzą bezkarnie wybryki i że tenże 
szanowny poseł raz powiedział, iż Kvło przyzna- 
wałopotrzebę programu, a drugi raz wprost tej 
potrzebie zaprzeczyło. Poseł Szrzyński dał wy- 
jaśnienie, że ostatecznie Koło pozwalało na różne 


skiego. Zresztą już dawno wyrobił w sobie zdanie, objawy niekarności, a u hwały programu stanowczo [nium chwilowe obu państw w krajach zajętych | B śni i Hercegowiny, a jako taka siedziba guber- |sądku, prawa, sprawiedliwości, władzy!.... To nie 
że należy dać wotum ufaości p. Skrzyńskiemu i|odmówiło. Poseł Dzieduszycki wyraził wtedy głę- | przez wojska austryackie. Nadaremnie zaprzeczają |natorów tureckich cywilnego i wojskowego, oraz | bajeczka— powiada dziennik moskiewski— to pra- 
przystąpić do rezolucyi Samborskiej; ne zrywając| boki żal z tego powoda, że poseł Szrzyński nie użył | podobnemu zamiarowi, nadaremnie zapewniają, iż wszelkich włada krajowych, d. 19 b. m. zdobyta|wda, istna prawda!....* I przytacza wypadki ze 


wolności, której Koło członkom swoim udzielało. 
Dla braku programu nie było powodu z Koła wy- 
siąpić, gdyż cel wszystkich członków jest jeden i 
ten sam, a Środki tylko mogą się różnić. A właśnie 
o wyborze środków stanowią wszystkie kluby par- 
lamcntarne. Tem beleśniejszem w skutkach może 
być wystąvienis tak zasłużonych mężów i wypró 
bowanych patryctów, że może do podobnych kro- 
ków i innych ośmieiić. 

Ludzie gorętsi od Koła wystąpili na to, aby po- 
set Hausner mógł wypowiedzieć wyraźniejszą, choć 
zawsze bardzo akademicką mowę o sprawie pol- 
skiej, ale korzystając z przykłada mogą podobnie 
postąpić sobie ludzie, którzy ideę polską podpo- 
rządsują pod interes kościelny, pod dążności ra- 
sowe panslawistów, albo pod idee rewolucyjne. I 
gdy nie będzie solidarnego koła w Wiedniu, po- 
wie każdy taki odłam, że on tylko reprezentuje 
prawdziwą opinię Polski; — nastąpi wtedy najopła- 
kańszy chaos i nawet ten słaby zawiązek organiza- 
cyi narodowej, który się u nas zarysował, pójdzie 
w niwecz. 

Poseł Skrzyński odpowiadając oświadczył, że i 
on czuje potrzebę jedności; ale że jeśli Koło pol- 
skie jest rodzajem gabinetu, to jest chyba gabine- 
tem, do którego członkowie wstępują bez poprze- 
dniego porozumienia się między sobą. 

Niech będzie jednak postawiony jakikolwiek pro- 
gram, a poseł Skrzyński chętnie wstąpi napowrót 
do Koła. Dodać tylko winien, że w sprawie wybo- 
ru Fuchsa na mowcg generalnego stał się — takty- 
czny może tylko błąd, do którego się otwarcie przy- 


Tnrcya wprawdzie domagała się podobnej konwen- 
cyi, że atoli br. Andrassy projekt ten odrzucił i 
że konwencya taka chyba tylko mogłaby dotyczyć 
Nowego Bazaru; nadarmo — przeciwnicy hr. An- 
draszego mają na wszystko gotową wymówkę, t. j. 
że hr. Andrassy chciał taką podpisać konwencyę, 
ale nieotrzymał pozwolenia N. Pana. A co bar- 
dziej dziwić musi, że obrona hr. Audrassego ze 
strony pewnych dzienników, do tego powołanych, 
jest nader słabą. 

Największy zapał wywołują aneksya i zwycięstwa 
armii w krajach i miastach słowiańskich, w Za- 
grzebiu, Splecie, Zadarze, Lublanie i t.d. Instynkt 
narodowy rzadko kiedy zawodzi. Słowianie au- 
stryaccy przewidują zwrot w polityce wewnętrznej 
i zewnętrznej. Czy słusznie? | 

Mamy już awans wojskowy i to w najwyłszych 
szczeblach, jak gdyby wojna toczyła się wielka. 


przez wojska cejarskie, liczy obecnie blisko 5 0,000 
mieszkańców, pomiędzy którymi większa część jest 
mahometau, około 5000 chrześcian wyznania gre: 
cko-wschodaiezo 1000 katolików. około 3500 ży- 
dwów, 1000 cyganów tudzież 3000 mieszkańców 
różaych innych wyznań Serajewo, u starożytaych 
Rzymian „Sarete,* położone jest 1720 stóp nad 
powierzchnią morza Adryatyckiego, przedstawia 
mianowicie patrzącemu na nie z wzgórz okolicznych, 
widok czarująco piękny, na który składają się li- 
czne jego moszeg i minarety, kościoły, kopały i 
wieże, trzy rzeki poprzecinkne licznemi mostami, 
wyspy i ogrody, oraz mnóstwo białych budynków. 
ukrytych w bujnój zieleni. Prawde, że z tl ska mia- 
sto mniéj ponętne czyni wrażenie. Ulice nie są 
brukowane, a założone be; ;l:nu, przedstawiają się 
jak labirynt, domy zaś są ciemne, Pomimo t» Be- 
rajewo jest nietylko największem i najbogatszem 
miastem kraju, ale także jednem z najoscbiwszych 
w całćj delcie illyryjskiej. Oprócz gmachów publi- 
cznych, jak konak czyli pałac gubernatora, kosza- 
ry i bazar, dalój budynków konsulów obcych i kil- 
ku domów zamożonych rodzin, mało ozdób archi- 
tektonicznych posiada to miasto. Z dżamij i moszei, 
których liczba wynosi przeszło sto, podnieść mo- 
żna dwa tylko badynki prawdziwie piękne, przy- 
pominające najświetdjejsze czasy islamu, mianowi- 
cie dżamia cesarska i bega Usrena (Cnosrewz) 
Stara i nowa cytadela, zbudowana na dwóch wy- 
skokach gór na prawym brzegu rzeki M.ljaczki, 
wprost Borii-płaniny, sẹ przestronne, nie mają je- 
dnak znaczenia jako warownie. Serajewo posiada 
pięćdziesiąt szkół elementarnych, kilka teologicz- 
nych i jedną szkołę wyższą ; „ dalój dom dis uto- 
gich i szpital. Studzien publiczaych jest mnóstwo 
w Szrajewie, a to niekiedy pięknie zbudow:.nych 
z kamienia lub cegły. Około tych studzien grupa- 
je sig zwykle życie na pustych zresztą ulicach te- 
go miasta. Hotelów w znaczeniu europejckim nie 
znajdzie w Serajewie, natomiast j-et tem wiele go- 
spód i garkuchni, równie jak kawiarń, które są 
widownią ożywionego życia towarzyskiego. Zresztą 
nie posiada Seraiewo te.tru lub iunych rozrywek 
w tym rodzaju. Wyścigi, oto jedyna :abawa ludo 
wa znana w tem mieście, obok prodakcy! wędro- 
wnych mużykantów, katarynkarzy włoski h, cyga- 
nów z niedźw:edziami itp. Serajew* puslada jedne 
go tylko lekarza cywilnego, Szwajcara rodem, któ- 
ry przytem jest urzędnikiem. Praktyce pomigizy 
lndnością oddają się więc lekarze wojskowi, Bera- 
jewo dzisiejsze założone zostało w r. 1465 przez 
szlachciców b: $awckich Sokołowicza i Zlatorowicza, 
którzy pierwsi w kraju przyjęli islam, a rozszerzo- 
ne przez wspomnionego wyżćj bega Usrena czyli 
Chosrewa, który zbudował między innemi rezyden- 
cyę serajewską, t. z. Seraj, od którego też miasto 
otrzymało nazwę. 


Członek Wydziału krajow. poseł WereBzczyń- 
Ski dziwił się twierdzeniu, że dwa Koła będą uży- 
teczniejszemi niż jeden. Nie mówiąc już o tem, 
że mogłoby łatwo powstać Kół więcej, obawia się, 
że dwa Koła istniejąc zamiast szlachetnej rywali- 
zacyi antagonizm rozwiną, że zaczną się kiedyś 
w oblicza nieprzyjaciela kłócć i że doprowadzą 
wreszcie do scen gorszących. Zresztą zdaniem mo- 
wcy Koło polskie w Wiedniu nie jest bynajmniej 
zwyczajnem stronnictwem narodowem, jedno nie- 
jako poselstwem naszem w Wiedniu. Każdy, któ- 
rego tam wyszlą, ma obowiązek trwania w goli- 
darności i jeśli przyjdzie kiedy do uchwalenia pro- 
gramu dla delegacyi nie będzie to program, do 
którego posłowie będą przystępować. Będzie to 
przeciwnie program, któremu będzie musiał się 
poddać każdy Polak wybrany do Radv państwa. 
Podobnieżip. Cywiński nie może pojąć dlaczego 
indywidua msją się wyłamywać z pod solidarności 
i dlaczego głos większości nie ma obowiązywać 
w sprawach, co dobro całego narcdu obchodzą. 

Poseł Skrzyński zabrał teraz głos po raz 
trzeci, Nie widzi on wcale tego, by solidarność 
Koła była istotną rękojmią wspólnego działania. 
I owszem, przekonał się nieraz, że mimo solidar- 
ności ktoś działał wprost przeciwnie uchwałom Koła, 
jak np. X. Kaczała, który się nawet podpisał na 
wrogiej nam interpelacyi, i że to uszło tym po- | znaje. Niemniej trudno o parlamentarny wyraz na 
słom bezkarnie i że ich wcale za to z Koła nie postępowanie większości, która wbrew oddawna obo- 
wykluczono. Zresztą solidarność bez programu ska- | więzującym zasadom Koła, głosowała za zamknię- 
zuje Koło na wieczną chwiejność. Postępowanie |ciem dyskusyi na to tylko, aby Polakom, chcącym 
Koła wiecznie niekonsekwentne, zawisło od wypad-| mówić o Polsce, usta zamknąć. 
kowej większości obecnej w Wiedniu, a że wi Nie ze wszystkiem licowało z przebiegiem roz- 
kszość ta zmienia się co chwila, nie rachuje się| prawy poważnej i lojalnej ostatnie, lubo także cał- 
z nami Żadne stronnictwo, nie mogąc nigdy prze- |kiem lojalne, przemówienie p. Kamińskiego. Szano- 
widzieć naszego postępowania. Tylko uchwalenie | wny mowca oświadczył, że myślał, iż wyborcy zje- 
programu może nas ochronić od złych skutków tej chali się na to, aby poprostu wypowiedzieć swoje 
chwiejności, a Koło oświadczyło wręcz, że żadnego zdanie o czynnościach p. Skrzyńskiego, a że ujrzał 
programu nie uchwali i przeszło nad ostatnim pro- [swoja omyłkę, skoro widzi jakieś popisy retoryczne. 
gramem wprost do porządku dziennego. Niegdyś| Wydaje mu się, że tu chcą wyborców rozumu u- 
gdy ince wnioski stawiano, mówiło Koło, że to czyć, choć trudno dopatrzyć się różmcy między ich 
wnioski nadto obszerne. Teraz, gdy wniesiono pro- |iuteligencyą i choć wszyscy parwę i infimo pokoń- 
gram nadzwyczaj ogólnikowy, odpowiedziano, że czyli. Szkoda czasu na gadaninę, ale skoro tn już 
imie Koła polskiego jest dostatecznym programem. | nastał taki sposób i modus, i mowca potrafi się 
Nie zostawało tedy nic innego, jak wystąpić z Koła | popissć wymową, a przeyraszać będzie delikatne 
ludziom takim jak mowca, ludziom, których zasady | bębenki słuchaczy, jeśli krzyknie — zle to jaż taka 
są powszechnie znane. Zasad posła Torosiewicza | jego natura, że krzyczy, kiedy o ojczyźnie mówi. 
nie zna mowca wcale! Mowca lubi bić w Samo serce konsekwencyi i sta- 

Ten ostatni wykrzyknik zbudził niepokój, który|wia formalny wniosek wotum ufności dia posła 
ucichł dopiero, gdy p. Szeliski na nowo stwierdzał Skrzyńskiego. Oburza jego niedołęstwo — a może 
potrzebę uchwalenia programu dla Koła. 3 to wyrażenie nieparlamentarne — jednak mowca 

Z kolei był zapisany do głosu poseł stanisławo- |nie powiedział, czyje niedołęstwo, i lubo dziś jest 
wski hr. Wojciech Dzieduszycki. Że jednakiw takim ferworze, że nie ze wszystkiem włada 


Nobiling w Berlinie, bodaj czy nie byli popshnięci 
przez sąd, który uniewinnił Zasuliczownę i ozdobił 
jj czoło wieńcem bohaterstwa. O sądzie petersbur- 
ski! — sława twoja wielka — a zasłagi niezmie- 
rzone!...* 


<G5=(picciiuiaai Edi R ZERA 
jacowa i zagraniczan. 
Shrey 23 sierpnia. 

Piękna pogoda sprzyjała wczorajszej zabawie 
wojskowej pod kopcem Kościuszki. Dwie muzyki woj- 
skowe grały na przemian w lasku na górze Sikorni- 
ku, a cała góra płonęła ogniem; oświetlony był bo- 
wiem kopiec Kościuszki od dołu do szczytu i wyglą- 
dał jakby wstęgą płomienną opasany, w warowni 
wszystkie okna były iluminowane, a droga od go- 
ścińca aż do bramy wjazdowej po obn stronach była 
oświetloną lampami, Między godz. 8mą a lOtą spa- 
lono różnorodne ognie sztuczne. Bardzo wiele osób 
udało się pod wieczór na kopiec Kościuszki, wiele 
także przypatrywsło się z Błoń pięknemu oświetleniu 
kopca i góry św. Bronisławy. 

,— Jutro daną będzie w teatrze letnim po raz 
pierwszy oryginalna komedya w 3 aktach p. Zygmun- 
ta Przybylskiego p. t. Głonitwy. 

— Na żądanie Sądu krajowego we Liwowie w spra- 
wie upadłości Stowarzyszenia kredytowego we Lwo- 
wie, aresztowani zostali wczoraj w Wiedniu: adwokat 
Dr Gustaw Hecher, były członek Rady zawiadowczej 
banku rentowego Juliusz Arnstein, jlny konsul rpltej 
Argentyńskiej N. Strauss- Hess, dziennikarz Henryk 
Spitzer, oraz Fryderyk Ertl i Dub. 

— Wczoraj rano przywieziono do Wiednia 613 
jeńców wojennych tureckich, między którymi 20 ofi- 
cerów. Tłumy ludu cisnęły się do wagonów, tak iż 
musiano obstawić je wojskiem. Jeńcy składali się 
z wojskowych i powstańców wszelkiego wieku a naj- 
znaczniejszą część ich stanowił batalion, który złożył 
broń pod Żebcami. Powieziono ich zaraz do Ołomuń- 
ca, gdzie będą trzymani. 

— W Siennicy nadolnej w powiecie Krasnostaw- 
skim w guberniiż Lubelskiej wyorał niedawno parobek 
dworski garnek gliniany a w nim około 300 duka- 


Wiedeń 22 sierpnia. 


-— Tutejsza ambasada turecka rozpuszcza zapo- 
mocą przyjaznych sobie dzienników wieść, jakoby 
konwencya między hr. Andrassym a Karatheodorym 
baszą już była ułożona (t. j. na nowo ułożona, raz 
bowiem już była) i wczoraj miała być podpisana, 
co jednak nie przyszło do skutku. Ambasada tu- 
recka przedstawia rzecz tak, jak gdyby to tylko 
od Karatheodorego baszy było zależało. Tymczasem 
ogłoszone jednocześnie stypulacye owej niby ułożo- 
nej konwencyi nie są niczem więcej, jak tylko żą- 
daniami Porty, i są nawet niedokładnie podane. 
Porta bowiem prócz wyłuszczonych w Deutsche Ztg 
zasad konwencyi, odnoszących się do uznania zwierz- 
chnictwa sułtana i terminu okupacyi, żąda jeszcze 
wspólnej administracyi Bośni i Hercegowiny. Jakie 
są o tych żądaniach Porty zapatrywania rządu tu- 
tejszego, w to wchedzić nie będę. Hr. Andrassy 
przeciwstawił tym żądaniom inny projekt konwen- 
yi, nad którym rokowania będą się toczyły w Stam- 

ule. 

Mimo zajęcia Serajewa, wzmocnienie armii oku- 
pacyjnej, i to wzmocnienie bardzo znaczne, jak je 
uchwalono na naradzie trzech gabinetów przed wia- 
domością o zdobyciu stolicy Bośni, będzie w zupeł- 
ności przeprowadzone, aby wszelkie dalsze zachcianki 
powstańców stłumić odrazu. W tym punkcie wszyscy 
są zgodni; co do konwencyi jednak zachodzą pewne 
różnice zapatrywań, o czem szerokoby pisać. Krótko 
można to wyrazić w ten sposób, Że hr. Andrassy 
nie wyrzeka się madiaryzmu, Co z innej strony na- 
zywają liczeniem się z drugą połową monerchii. 
Nie jest to zbrodnią, ale błędem, co w polityce po- 
dobno więcej znaczy. 


ONASA Day A. Biala BIG aaa 


przywiązują do misyi tej wielką wag$, wiążąc z nią |i przyjmowany był w dworcu kolei przez jenerał. 
nadzieję uspokojenia ei | Dw wo adds adjutanta pruskiego Steinackera w imieniu Cesarza 
czniejsze nawet kroki Porty, nie zdołają już po- niemieckieg, 8 naczelaicy władz powitali go, lu- 
wstrzymać ruchu powstańczego Bośni. Rozbić go|daość zaś przyjęła Cesarzewicza okrzykami rado- 
tylko może siła i armia austryacka spełai to za-|ŚCi. Cesarzewicz dziękował marszałsowi powiata i 
danie. Misya więc Mehemeta Alego przyszła trochę | burmistrzowi za piękne i serdeczne przyjęcie i pro- 
zapóźno. Polit. Corr. donosi, że zajmie się on także |Sił burmistrza, aby oznajmił jego dzięki mieszkań- 
uregulowaniem granic między Turcyą a obu Księ com. O godz. 2ej Cesarzewicz w mundurze pra- 
stwami. I ta trochę zapóźno, wczoraj już bowiem |Skim pojechał do „Herrenhaus“, gdzie Cesarz Wil- 
doszła wiadomość, że pod Podgorycą przyszło do|helm, który wyszedł na jego spotkanie aż do sieni, 
starcia międry Czarnogórcami a Tarkami. powitał go najserdeczniej. Po całogodzinnych od- 

Dopiero 27 sierpnia powrócą gwardye rosyjskie | wiedzinach wrócił arcyksiążę do zamku hr. Clary, 
z pod Konstantynopola do Rosyi. Arcyksiążę obiadował z Cesarzem niemieckim i W. 

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, że ekspe- | księstwem Badeńskiem, poczem serdecznie poże- 
dycya rosyjska do Azyi Środkowej zostałą zan'e-|gnawszy Się z nimi. odjechał na dworze” kolei 
chang. Skutkiem polepszenia się stosunków między |żelaznej. Tam czekał jego przybycia jenerał-adju- 
Rosyą a Anglią, wstrzymano wszystkie przygoto- tant hr. Goltz, jako reprezentant Cesarza niemiec- 
wania wojenne w Azyi środkowej, które zarządzo- kiego. Wśród okrzyków pełaych zapału Cssarzewicz 
ne zostały na wypadek wojny z Anglią. opuścił Teplice o godz. 61 wieczór. 

Porta wystowała do mocarstw notę, w której od-| Zagrzeb 23 sierpnia. Z powodu zdobycia Be- 
mawia żądaniu Grecyi, w memoryale wyrażonemu | "sewa miasto było wczoraj iluminowane. O godz. 
względem wyrównania granic i autonomii prowin- 9:j wieczór pochód o 500 pochodniach i lampach 
cyj greckich pod rządem tureckim zostających. Na Į "ruszył na plac św. Marka przed pałac Bata i 
mocy traktatu berlińskiego mocarstwa mają pra-|tam przy odgłosie hymnu narodowego wydawano 
wo pośredniczyć w sprawie sprostowania granic pełne zapała okrzyki na cześć Cesarza. 
między Turcyą a Grecyą i mają obowiązek uczy-| Paryż 22go sierpnia. Królowa Krystyna u- 
nić to, gdyby oba te państwa same między sobą|marła dziś w Havre. — (Królowa Krystyna, babka 
nie porozumiały się. Z tego wnosić można, że nie- į panującego króla Hiszpzńskiego, córka Franciszka I 
bawem spór grecko-turecki stanie się przedmiotem |króla ob. Sycylii, urodziła się r. 1806, zaślubioua. 
konf.retcyi.A jeżeli Porta odrzuci wyrok mocarstw— |w r. 1829 Ferdynandowi VII królowi Hiszpańskie- 
czy Rosys, Austrya albo Anglia otrzymają polece-|mu, owdowiała w r. 1833. Na mocy konstytucyi 
nie egzekucyi? W każdym razie Turcya opłaci ko-|król uzyskał od stanów królestwa uznan'e następ- 
szta tej regulacyi granic. czynią na tron córki swej Izabelli, urodzonej roku 

Po morderstwie Mezencowa, którem prasa rosyj-|1830, przez co usunięty został od tronu brat kró- 
ska najwięcej się dziś zajmuje, a nad którem cie-|la Don Carlos. Krystyna uznana za rejeutkę swej 
kawe uwagi Moskowskich Wi jej przytacza-|córki rządziła Hiszpanią do r. 1844. Małżeństwo 
my pod rubryką „Rosya*, okupacya Bośni i Her-|jej potajemne z Ferdynandem Mańoz, później księ- 
cegowiny przez wojska auztryackie pierwsze w dzien- |ciem Rianzares, uznanem zostało w r. 1844. Czasy 
nikach rosyjskich zajmuie miejsce. Nowoje Wremia|iej rejencyi były zakłócone wojną domową z Don 
powiada, że zdobycie Serajewa wcąle jeszcze nie] Carlosem. Królowa Izabella zaślubiła ks. Franci- 
stanowi zwrotu stanowczego ku uśmierzeniu po-|Szka krewnego swego, i wydalona z Hiszpani! de- 
wstania w prowincyach okupowanych, ponieważ |kretem parlamentu z r. 1868, zrzekła się r. 1870 
w miarę postępu wojsk austryackich w głąb kraju, |praw do korony na rzecz syna swego Alfonsa XII 
liczne i potężne oddziały powstańców zajmują im |teraz panującego. P. R. 
tyły, grożąc Banialuce i Trawnikowi, a nawet mo-| Paryż 22 sierpnia. Mimo zakazu odbycia kon- 
stowi pontonowemu w Brodach, przeciw zaś nim|gresu robotników, postanowiono odbyć go d. 2go 
z Mitrowicy i Nowego Bazaru spieszą niemniej|albo 12go września. 
liczne hufce albańskie. Słowem, Austrya dużo krwij Mruksella 22 sierpnia Dziś na uczczenie sre- 
przelać będzie musiała, zan'm powstanie uśmierzo- | brnego wesela króla odbyło się nabożeństwo wraz 
nem, a okupacya dopełnioną faktycznie zostanie. |z Te Deum w obecności wszystkich biskupów bel- 
„I czy nastąpi to kiedy? — bo zanim nastąpi, mo-|gijskich, W pałacu królewskim jest przyjęcie, a 
gą rozwinąć się inne, groźniejsze jeszcze wypadki, |dwory zagraniczne reprezentowane są przez u- 
które zmuszą Austryg do wojny z innym nieprzy- |myślnych posłów. Miasto przystrojone, a wieczorem 
jacielem, a w wojnie takiej powodzenie Austryi je- | nastąpi illuminacya. 
szcze bardziej niż teraz będzie wątpliwem*. _ Londyn 23 sierpnia. Daily News donosi z Ber- 
„_ Z równem lekceważeniem odzywają się o okupacyi i lina, że nadeszła tam nota turecka, w której Porta 
inne dzienniki rosyjskie, a St. Pet. Wiedomosti, dojzezwala na odstąpienie Batum, ale wyraźnie od- 
których doszły pogłoski, że Austrya stara się jako-|rzuca układy z Grecyą, względem sprostowania 
by o wzmocnienie sojaszu trójcesarskiego, powiada, i 
że jedyną przyczyną tych nowych zachodów są nie- 
powodzenia w Bośni. „Najmniejsze nawet ofiary, 
najlżejsze wytężenie sił tak już boleśnie daje się 
czuć Austryi, tak ją osłabia, że mimowolnie szuka 
kogoś na kimby się wesprzeć mogła... Nie na próżno 
ks, Gorczakow powiedział o Austryi: C'est ne pas 
un état — c'est un gouvernement i Ale Rosya — zda- 
niem rzeczonego dziennika — niepowiuna ani słu- 
chać o nowem przymierzu z Austryą. Sprzeciwia- 
łoby się to interesom Rosyi, dla której, jak równie 
dla całego Świata słowiańskiego, powstanie w Bośni 
i Hercegowinie mogące wycieńczyć i osłabić Austryę 
jest prawdziwą pomyślnością. — „Wiązać się teraz 
z Austryą i wspierać ją, byłoby szaleństwem. Niech 
sama sobie daje rady, a my czekajmy końca!“ , 

Noworosyjskij Telegraf podaje wiadomość, że 
15 sierpnia został spełniony w Odesie wyrok sąda 
polowego nad głównym winowajcą w sprawie „zbroj- 
nego oporu władzy policyjnej,“ Kowalskim: Roz- 
strzelano go na podworcu więziennym. Žaznaczamy 
też przytem, że Kowalski, pomimo polskiego nazwi- 
ska, niebył Polakiem, gdyż przygotował go na śmierć 
pop prawosławny. 


Główna treść i dążność tego inspirowanego listu 
polega na dowodzeniu, że Rcsya popełniła wielk 
błąd, a popełniają go dotąd dzienniki rosyjskie ze 
względu na Niemcy i Austryę. Przedewszystkiem 
zamiast porozumieć się z Austryą, co za pośredni- 
ctwem Niemiec łatwo dało się było przywieść do 
skutku i tym sposobem uzyskać wiecej, niż przy- 
znał Rosyi kongres berliński, ks. Gorczaków po- 
minął zurełaie Austryę, a nawet bawiąc sześć mie- 
sięcy w Bukareszcie nie umisł porozumieć s ę z Ru- 
munią. Aż do zawarcia traktatu w San Stefano, 
niewiedziała Austrya, jak daleko Rosya sięga swe- 
mi aspiracyami, a nawet rząd niemiecki nie wiele 
mógł o tem dowiedzieć się. Tym sposobem Au- 
strya zmuszoną była zbliżyć się do Anglii na przy- 
padek, gdyby w przymierzu trójcesarskiem nie zna- 
lazła uwzględnienia swoich interesów żywotnych. 
Należało jednak Rosyi okazać więcej dobrej woli 
i szczerości dla Austryi, a po prostu prowadzić 
rzecz zręczniej. 


Księqosust. 


Od igo do 15go sierpnia r. b. nie było wypadku 
Dadoen w kraju. uj dotkniętej w rare 
> i skalskiej powiatu borszezowskiego (w której o 
— Książę Henryk, brat króla Holenderskiego, przy- e '30 lipca r. b. nie j i) ni 

j ; - R . b. przybyło chorej sztuki) nie 
seai ysig i ph Aor keale skończyła się jeszcze przepisana 21-dniowa obserwa- 
dy liczy 58 lat, a panna młoda lat Po t iele śladu zarażonych po ostatnim wypadku słabości 
ró 9 lat, a p oda lat 23, ale tę nie-|; zakład ten zostaje nadal zamkniętym. 

MR pa p domniemane arz ti Se S 
8. Henry. gdyż dwaj synowie króla, Wil- aaar 
helm i Aleksander beate = = wykluczonych od Wiedeń 22 sierpnia, 
tronu, pierwszy deklaracyą osobistą, jaką zrobił z Pa-| Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2212, zabi- 
Tyża, gdzie stale przebywa, drugi z powodu choroby | tych wieprzów 224, żywych owiec 9710, żywej nie- 
swej. Córka cesarza Wilhelma, W. ks. Badeńska, po- rogacizny 1288 sztuk. 
szła była niegdyś również nie za następcę tronu, lecz Cielęta żywe płacono od 36, 52 do 56 złr.; zabi 
za młodszego jego brata, a przecież jest dziś żoną pa-|te wieprze od złr. 45, 50 do 52 złr.; żywe owce 
nującego, gdyż starszy brat jego oddany był jako| węgierskie od 40, 45, 48 do 52 złr., galicyjskie i 
chory pod kuratelę. Na ślub księcia Henryka, w Pocz- | siedmiogrodzkie proste w grabej wełnie od 40 do 44 
damie odbyć się mający, przybędzie już cesarz Wil |złr. za 100 kilo mięsa, żywą nierogaciznę galicyjską 
elm i król Holenderski. Przygotowania już ukończo-|od 36 do 40 złr.; węgierską od 44 do 46 złr. za 
czone, wyprawa panny młodej wystawiona na widok 100 kilo żywej wagi. 
Publiczny, a dzienniki berlińskie opisują ją najszcze- 
owiej, nie wyjmując najskrytszych części toalety 
umskiej. Podczas obrzędu weselnego nie zostanie po- 
miniętą ceremonia używana na dworze pruskim: ta- 
niec ministrów z pochodniami woskowemi. Uniknął jej 
niedawno sam jeden ks. Bismark, nie przybywszy na 
` Wesele, ale inni ministrowie musieli się stawić. Te- 
, taz wezwano nawet byłych ministrów Patowa i Ot- 
tona Manteuffla, aby uzupełnili potrzebną liczbę. Do- 
póki ministrowie byli tylko urzędnikami dworu, obo- 
wiązek tańczenia choćby mennetowym krokiem z po- 
chodniami około panny młodej, mógł być wymagany, 
ale odkąd są urzędnikami państwa, coremonia ta jest 
niestosowną i dla godności ich i dla wieku. Niemniej 
wezwano do udziału w tym tańcu dwóch jenerałów, 
którzy zapewne w innym tańcu wysłużyli sobie sto- 
pień swój. 

— W Berlinie wyrwał się w poniedziałek byk 
wprowadzany na pociąg kolei żelaznej, a gdy wszy- 
8©y rozpierzchli się i przeskoczyli baryerę otaczającą 
Plac do ładowania bydła, sam tylko 18-letni syn ko- 
misanta Rosenthala, który niedawno przejechany zła- 
| t był nogę i powoli stąpał, nie zdołał ujść przed 
j Juszonym zwierzem, który go powalił na baryerę i 

życi rogami. Konającego podniesiono, ale zaraz 
| čie zakończył. 


tów węgierskich z r. 1729 z wyobrażeniem Karola 

1 podwójnych dukatów holenderskich z tegoż 

em roku. Na miejscu tem stał niegdyś dwór 
ejski. 


Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbök. 


Wiedeń 21 sierpnia, 


A Okowita — Na naszom targowiska ruch 
bardzo słaby, notujemy 32:75 złr. z słabnącą ten- 
dencyą. — Peszt, 19 sierpnia: —— — —*— zir. 
Wrocław, 20go sierpnia: na sierpień 55:50 mark. 
żąd.; na listopad - grudzień 54 30 mark. pł. Szcse- 
ein, 20go sierpnia: w miejson 57:50 mark., na 
sierpień - wrzesień 55:60 mark.; na wrzesień - paź- 
dziernik 52'10 mark. — Berlin, 20go sierpnia: 
w miejason 57:20 mrk., na sierpień - wrzesień 56 40 
mrk., wrzesień - październik 53:10 mrk, na paździer.- 
listopad 50'70 mark. — Paryż, 20go sierpnia: na 
ten miesiąc 62:50 frnk., na wrzesień 6275 frk. na 
październik-grudzień 62-— frk, — Tendencya o 
gólna ku dalszej zniżce. 

Nafta — Wiedeń, 21go sierpnia, Z dworca za 
50 kio s ołem 940 zł. — Tryest, 20go sierp. 
za 100 kilo bez oła 14 75 złe. — Brema, 20go 
sierp. za 50 kilo 10:60 mark. — Hamburg, 20g0 
sierp. w miejsca 1080 mark., na sierp, 10 90 mrk.; 
na wrzesień - grudzień 10 95 mrk. — Antwerpia, 
20go sierp za 100 kilo 27— frank, — Nowy Jork, 
20go sierp. 103/, ot. pap, — w Filadelfii 107/, ct. 
pap. (za galonę = 2, kilo, czyli 3, litra). — Ten- 
denóćya ogólna ku zniżce. i 
DONE 

Frsyjechali do Krakowa od d. 22 do 23 sierp. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM, Lyn] 
: Jana Barcika, za kradzież narzedzi ka- | miński z Wojnicza, J. Pokorny z Warszawy, Włodz. 
mieniarskich ; Samuela Saian. SEAE ka a Kirschener z Kongresówki, Tekla i Marya Leiter ze 
pieniędzy, danych mu do zmiany; Jana Pożyckiege, | LWOWA, J. Paszyński z Wojnicza, Ant. Krygowski 
za kradzież chustki; Wojciecha Płuckę i Andrzeja | £ Wadowic, Dr J. Popiel ze Lwowa, H. Osuchowski 
Wojtowicza, za odłamywanie nóg od stołków prze-|7 Pieskowej Skały, A. Wiktor ze Lwowa, St. Biel- 
pniom w rynku; za pijaństwo trzy osoby. ska z Kongresówki, Karolina Paurowicz ze Lwowa, 


TEATR LETNI. — W sobotę dnia ż4go| 4” Mayer z Tarnopola, 
Sierpnia: Komedya w 3 aktach — napisana przez p. 
Zygmunta Przybylskiego: Gonitwy. — Początek o 
Sodzinie wpół do 8ej. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1iej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
W dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 22go sierpnia: pomimo przeciągających 
zdan: pa chmur pogoda. — Barometr pni 

eń podnosi się. Dnia 23go sierpnia o godzinie 6ej 
a. stan termometru 10'8 C., barometra 743'82 


| w i 
| — W sobotę dnia 24go sierpnia: Św. Bartłomieja 
| Apostoła. 


— Jak donosi telegram z Nowego Jorku z d. 22 
ty. zgniła gorączka wzmaga się w Luizianie. Do- 
tej czas zaszło w nowym Orleanie 1400 wypadków 
Es choroby, z których 436 skończyło się śmiercią. 
z, 195 mieszkańców, którzy pozostali w Grenadzie, 
| umarło. 


Wiadomośc! połieyjme: Straż policyjna 


nicy. 

Belgrad 22 sierpnia. Dziś zostały urzędownie 
ogłoszone uchwały kongresu berlińskiego, tyczące 
sig Serbii. Proklamacya księcia zapowiada urzędo- 
wnie powrót pokoju. Kraj obchodzi dziś niepodle- 
głość swoją. 

Petersburg 23 sierpnia. Goniec urzędowy 
ogłasza ukaz cesarski, amg i zakaz wyprowa- 
dzania koni z portów morza Czarnego i Azowskie- 
go, tudzież po za granicę zachodnią cesarstwa. Jak 

nwalid rosyjski donosi, rezerwa powołana z okrę- 

gów wojskowych Syberyi wschodniej i zachodniej, 
tudzież Turkiestanu, napowrót rozpuszczoną została. 
Powrót jeńców tureckich odbywać się będzie przez 
Sebastopol, a wyjazd ich kolejami żelaznemi rozpo- 
czął się d. 16 sierpnia. 

Konstantynopol 22 sierpnia. Gdy powstań- 
cy w górach Rhodope, mimo wezwania nie opościli 
obwarowanych stanowisk swoich, przeto wojska ro- 
syjekie uderzyły na Karanuslar i Akbuanar, lecz 
powstańcy oparli się i utrzymali się w swoich sta- 
nowiskach. 


SOLAD POLITY 


Depas iograciama. 


Paryż 21 sierpnia. Stan królowej Krystyny nie 
daje żadnej nadziei. 

Paryż 22 sierpnia. La France ogłasza artykuł 
Girardina, który uderza na projekt konwersyi ren- 
ty i oświadcza, że redukcya procentów byłby błę- 
dem, zuchwalstwem i niedorzecznością, że Gambetta 
(jako prezes komisyi parlamentarnej) jest jej prze- 
ciwny i że Izba nie uchwali takowej. 

Paryż 22 sierpnia. Savfet basza odrzucił żą- 
danie Anglii, która chciała mieć w Azyi mniejszej 
rezydentów swoich. Tłamaczy się on tem, że mie- 
szkańcy nawykli do konsulów zagranicznych, ale 
przeciw wszelkiemu innemu wdawaniu Się obcych 
ajentów podnieśliby rokosz, a nadto iostytucya re- 
zydentów podkopywałaby zwierzchność Sułtana. 


meeen YA 


Zdobycie Serajewa zawładnęło zupełnie umysla- 
mi i dyskusyą publiczną w Austryi, tak, że naj- 
mniejszej nie ma wiadomości z zakresu polityki 
wewnętrznej, a z dzienników wiedeńskich rubryka 
ta jest jakby wykreśloną. Nawet ściślejsze wybory 
do sejmu węgierskiego, które się wczoraj i dziś 
odbywają, nie zwracają wcale na siebie uwagi, jak- 
kolwiek interesowane są w nich wszystkie trzy wiel- 
kie stronnictwa węgierskie. Lewica najskrajniejsza 
z całą energią uderza teraz na rząd — a jest to 
po prostu w tej chwili środek agitacyjny — za roz- 
porządzenie, mocą którego polecono komitatom do- 
stawianie powózek z przeznaczeniem do Bośni, a 
organa jej wprost podżegają do oporu, utrzymując, 
że rozporządzenie takie mogło było być wydanem 
tylko za zezwoleniem sejmu. Zdaje się, iż cała ta 
burza w szklance wody uciszy się, skoro tylko 
miną wybory. 

Uderzającą korespondencyę z Wiednia zamieszcza 
dziś Nordd. allg. Ztg, półurzędowy organ pruski. 


— NO 


ZNY. 


Wiadomośeł bibliografiezne. 


aa Tygodnik powszechny (pismo ilustrowane po- 
re ęcone naukom, sztukom i życiu społecznemu) Nr. 
« zy: Zofia, powieść przez Waleryą Marrenć 
mi ). Obrazki z przyrody, Bzkicowane przez Kazi- 

erza Langiego (c. d.). Niezajęte stanowisko, przez 


Mursa. Wiedeź 23 sierpnia, godz.2 re. 20 


fełatala danacza talegralczoa „CZASEĆ. 


og maj Kraszewskiego. Notatki artystyczne 
Do oa OW. Zachęty Sztuk Pięknych (dokoń.). 
Jagodziń o Tygodnika powszechnego, przez X. 
w. a8kiego. Kościół w Kielpinie, przez Aleksan- 
Spielh €jnarta. Natury zagadkowe, romans Fryderyka 
ty agena (c. d.). Objaśnienia rycin. Kronika poli- 
z Pesi Rozmaitości. Bibliografia polska i francuska. 
e konikowe Nr. 15. Rozwiązanie zadania sza- 
„ego Nr. 20. Rozwiązanie zadania konikowego 
wagi 14. Zadanie szachowe Nr. 22. Ogłoszenia. Ryci- 
wa. ad ia = oz rysował Masłowski. Czer- 
la aroa ystawa powszechna w Paryżu. Pa 


71:75. — z roku 1864 142—. — pa 
kolei Karola Ludwika 23325. — Akoye kolei 
Lorowsko-Czerniowieckiej 128—. — Akcye kolsi 


orycy. Onegdaj popołudniu Czarnogórcy uderzyli 
s ŻARAA i rozpoczęli bombardowanie, które jest 
ro mocarstwa europejskie oświadczą, że wymagane |dalej prowadzone. Nikita (książę Mikołaj) wyru- 
reformy zostały już zaprowadzone. Sułtan wydajszył w 10 batalionów przeciw Podgorycy. Konsu- 
odnośnie do tego proklamacyę. Times zapewnia, że|lowie zagraniczni w Skadarze (Skutari) pospieszyli 
konwencya ta podpisaną zostanie w tych dniach. De-|na plac boju, aby wyrobić zawieszenie broni, ale 


Uxpozobienie giełdy : mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOŃ 
Antoni KHlobukowski. 


Wespadzostwe, przemyc! | bandel 


Wiadomości 
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banku gal. d, h. i przem. w Krak. „ 


å 
TENAN TN 


Najnowsze dzieło p. t.: 


Aleksander Wielopolski 


tomów dwa in 8vo majori 

(Tom I. str. VIII i 447 — tom II 
str. XLVII i 463), 

na pięknym papierze welinowym, ści- 
słym drukiem, z portretem, podobizną 
podpisu i zbiorem dokumentów po 
największej części nieznanych , mia- 

nowicie z epoki 1861—1863. 
Cena dwóch tomów 16 złr. 


Do nabycia w księgarni D. E. Friedleina 
W KRAKOWIE. 
Zgłaszający się wprost do Zarządu 
drukarni „Czasu“ Kraków, ulica Ró- 
Żanna L. 413, otrzymają książki od- 
wrotną pocztą franco. (1769-9-) 


INN młoda, mogąca się wykazać 
chlubnemi świadectwami z 
przedmictów szkolnych, a zwłaszcza 
z artystycznego wykształcenia w 
MŁUKYCE, Życzy sobie udzielać lek- 
cyj w tejże lub w powyższych przed- 
miotach. — Wiadomość pod adresem: 


„Sapienti sat“ poste rest. Kraków. 
(2051-1-8) 


ając odpowiednio urządzone zdrowe 
i obszerne mieszkanie, życzę: sobie 
przyjąć panienki pozamiejscowe, 
uczę: zczające do zakladów naukowych, 
które powierzone mej opiece znajdą 
obok właściwych domowych wygód troskli- 
wość i wszelką baczność rodzicielską , nie- 
mniej pomoc w naukach i konwersacyą w 
obcych językach a mianowicie we francuskim. 
(2049-1-3) A. A. M. 
Plac Franciszkaśźski Nr. 148, 
drugie piętro. 


nia 29 sierpnia b. r. rozpoczynają się 
Di pisy w mim Zakładzie wy- 
chowawcze-naukowym, rano 
od godziny 10—12, popołudniu cd 3—5. 

Marya Bernacińska, 
(2047-1-3) ul. Floryańska pod L. 370. 


Akoopt na 30 zir. 


3ch - miesięczny, 6go sierpnia wystawiony, został 
zgubiony — ostrzegam więc od kupna takowego. 
(2050-1-3) Orgler. 


Rako kościaną 


parowaną 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
81/, do 49%, azotu i 21 do 230/, kwas 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiój 1874 r. dyplomem 
iiumamia, nabyć można albo u pod- 
pisanych lub w Ageneyi dia 
Rolników 6. Mikuckiege 
w Krakowie. 

© wczesne zamówienia 

uprasza się. (1750-11-) 


Fabryk parowa mąki kościanój i spodiuw 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowój pod Nz. 353/4. 


10 złr. nagrody 


za odszukanie wyżła zbłąkanego 
w okolicy Bochni dnia 1go b. m. 
Wyżeł rasy angielskiej, szczupły, wy- 
soki, maści ciemno - kasztanowatej, z 
małą białą plamą pod szyją, nazywa 
się Lord. — łaskawy znalazca raczy 
dać zaać pod adresem: Bronisław Ho 


molacs w Grnojniku poczta Brzesko. 
(2081-2-3) 


Patent. story do spuszczania 


sajieprzej konstrukoyi, gustownie i bardzo trwale 
srobions, metr C] po 8 złr. z 3-letniem poręczeniem; 
odsyika sa zaliczkę, wsory i cenniki na żądanie 
opłatnie. (1134-44-60) 
dh. Qesterweicheor 
8. k. upra. fabryka obów drewnianych 
w Skoczowie w Ssigska austryno. 


Andauernder reeller 
Verdienst 


für Persocen aller Stńnde in allen 
Orten der Monarchie. Offerte unter qE 
3005 Haasenstein & Vogler, 
Budapest. (1928-2-2) 


Tylko za 3 zir. 50 c. w. a, | 
12 dobrych Ryżek ze stali cynowej, 


1 bardzo piękna lampa z kulą i cylindrem, 
1 wielkie Lustro w ramach złoconych, 1 
posrebrzany koszyk na chleb, 6 filiza- 
nek z Britannia metalu, który nigdy 
nie czernieje, 1 piękny koszyczek na prze- 
chadzkę, 5 różnych ozdób dla mężczyzn 
i kobiet z podwójnego metalu złotego, 1 
kompletny garnitur na biurko, 1 piękny 
kapelusz męzki lnb damski, 1 piękna 
krawatka, 1 para ładnych rękawi- 
czek. EP" Wszystko to razem. kosztuje 
tylko 3 złr. 50 c. (1361-4-3) 


Antoni Rix, 
w Wiedniu, Praterstr. 16, w Wiedniu. 


Qscionkami Drukarni „CZASU*, 


RODZICA lub OPIEKUNOWIE! 


życzący sokie ulokować synów na rok szkol- 
ny przy pewnej familii, gdzieby im zastąpić 
mogła prawdziwą opiekę rodzicielską, raczą 
zasiągnąć wiadomości w handlu zagra- 
nicznych cygar Wielmoż. Mierzba 


w krakowie. (2033-2-4) 
Ogłoszenie licytacyi. 


Krajowy Zakład dla umysłowo cho- 
rych na Kulparkowie potrzebować 
będzie przez ciąg roku 1879 nastę- 
pujące artykuły w p:zybliżonej ilości: 

1) Mięsa wołowego kilogr. 47,000 


2) Cielęciny » 18,000 
3) Smalcu » 2000 
4) Słoniny . OC » 2,500 
5) Mąki Nr 1 . . „ 2,200 
6) Mąki Nr 2 . . „ 11,000 


7) Mąki Nr 4 . . „ 5,000 
8) Mąki kukurudzanej , 500 
9) Mąki żytnej s 400 
10) Grysu na barszcz  , 400 
It) Gtysiku © 10.405. 258,00 
ia Krup krakowskich „ 9,000 
13) Krup hreczanych. „ 7,000 
14) Krup jęczmiennych „ 5,000 
15) Krup perłowych . „ 5,500 
16) Grochu żółtego » 2,500 
17) Grochu zielonego  , 500 
18) Fasoli średniej ». 4,000 
19) Kminku . s 9 

20) BLE . . . „75,000 
21) Ryżu całego » 2,000 
22) Ryżu łamanego Poz KUNT, 
23) Cukra. . . . 5 +. A0OQ 
24) Kawy à » 1,300 
25) Herbaty . . . « 5 60 
26) Balioru:. *. © « 'y 15 
217) Rodzynków czarnych , 30 
28) Rodzynków b. pestek „ 90 


29) Migdałów słodkich „ 
30) Migdałów gorzkich ,„ 2 
31) Gałki muszkatołowej sztuk 25 


32) Cytryn . «.. « „. 1,000 
33) Pieprzu zwykłego kilogr. 20 
34) Pieprzu angielskiego „ 15 
35) Cykoryi . . . . ;, 370 
36) Oliwy dobrej stołowej „ 50 
37) Musztardy W 10 
38) Sera cieszyńskiego „ 10 
39) Powideł . . . . ; 800 
sr: Bułek po 75 gr. sztuk 250,000 
41) Bałekn.mleku p.40gr., 53,000 
42) Chleba po 256 gr. „ 110,000 
43) Chleba dla slużby „ 40,000 
1a Wiua białego . litrów 1,600 
45) Wina czerwonego `> „ . 1,000 
46) Owsa . . kilogr. 10,000 
47) Słomy . t » 40,000 
48) Nafty . „ 14,000 
49) Mydła. . . A 600 
si BOB Oaza an: 008 
51) Swiec łojowych . 5 50 
52) Liści bobkowych A 5 


Robót szklarskich podając cenę 
od jednego metra kwadratowego o- 
szklenia z okitowaniem i samego o 
kitowania od jednego metra bieżąceg >. 

Dostawa wszystkich powyższych 
przedmiotów odbywać się ma, locu* 
zakład na Kulparkowie i tə w naj- 
lepszych gatunkach. 

Mięso całemi ówierc'ami z polędwi- 
cami bez kolan i szpondra. 

Tak-mięso jak i pieczywo muszą 
być dostarczane codziennie w ozna- 
czonych godzinach i ilościach zaś in- 
ne artykuły w miarę zarządzenia w 
oznaczonych przez zarząd ilościach. 

Oferty opatrzone marką stęplową 
na 50 ct. z napisem przedmiotu ofe- 
rowanego i 50%, wadynm od cało- 
rocznej dostawy wnieść. należy do 
Dyrękcyi zakładu de. dnia 2g0 
pazdziernika 1878 r. W dniu 
następnym t j. doia 3go październi- 
ka 1878 r. o godzinie 10tej przed 
południem nastąpi otwarcie ofert w 
obec komisyi administracyjnej a za- 
raz potem ustna rozprawa, za pomo- 
cą której dozwala się oferującym 
dostawcom podać do protokółu licy- 
tacyjnego dodatkowe oświadczenie u- 
zupełoiające ich pierwotną ofertę. 

liższe. warunki można przejrzeć 
w godzinach od 8ej do lej i od Żej 


„|do 4ej w kancelaryi zarządu zakładu 


na; Kulparkowie. 

Na podstawie tych warunków spi- 
sane zostaną kontrakta, dlatego ofe- 
rent obowiązany jest wyrazić w ofer- 
cie, iż mu warunki licytacyjne są 
wiadome i że tymże się poddaje. 

Od wartości całorocznej dostawy 
należy złożyć przy kontrakcie 10%, 
jako kaueyę. 

Termin wniesienia ofert 
jest scisły; pózniej. wnie- 
sione oferty nie będą u- 
waględnione. 


Z Dyrekoyi Zakłada krajowogo dla 
nmysłowo-ohoryoh. 


Kalparków dnia 20 sierpnia 1878 r. 


CZAB s Soboty 24 Bierpnia 1878. 


Porgesa 


Szkola fachowa handlowa w Wiedniu 


Il. Praterstrasse Nr. 15. 


Dyrektor: Karol Porges. 


Rok 14ty. 
Prywatny ten zakład, urządzony na mocy ustawy z dnia 27 


|latego 1878 w. ciągu swego trzynastoletniego istnienia spełnił 


| |podjęte przez siebie zadanie gruntownego wykształcenia zdolnych 
Y edniu, |kupców. Tysiące młodych ludzi zawdzięczają swoją egzystencyą 


powziętej w tym zakładzie nauce a Dyrekcya uważa sobie za obo- 
IL Praterstrasse wiązek ukończonym słuchaczom swoim dać pomieszczenie. 
Nr. 15. 


| Wykłady rozpoczynają się 16 września — 
Wpisy 2 września — Programy gratis. (1927 4-15) 


Dra 8. THOMPSON. 
Kto chce stać się silnym i jędrnym, niech używa odradza- 
jących kropel Thompsona. 

Krople to są najlepszym specyficznym środkiem przeciw niemocy męskiej, słabościom 
w krzyżach, osłabieniu ogólnemu, polucyom nocnym, spazmom nerwowym ztąd o, 
upośledzonemu trawieniu, bezpłodności, zawrotom głowy z osłabienia wynikającym i wszelkim 
pai pań seca spowodowanym żywością namiętności w młodym wieku i długotrwałemi cho- 
robam 

„Odradzają one organizmy, wzmacniają i do sił przywracają: osoby: najbardziej wyczer- 
pane i wątłe. W większej części wypadków jeden flakon wystarcza dla powrotu do zdrowia. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka; w Czerniowcach 
u p. Golichowskiego; w Drohobyczu u p. Dobrzynieckiego. (1368-6-) 


ŚWIEŻEJ KROWIAN 


Q | niemiecki i lekcye fortepianu. 


początkiem roku szkolnego przyj- 
muję młodzież męzką szkół gimna- 
zyalnych jak i realnych pod wła- 
sny dczór i opiekę... Rodzice ży- 
czący um 'eścić swych synów, raczą 
zgłosić się osobiście lub priśmiennie. Na żą- 
danie może być udzielanym język francuski, 
(1972 3-6) 


Felike Skotnicki, 


metr muzyki. 
Ulica Sławkowska L. 277, IL. piętro. 


„|lekcye mnzyki w miejscu. 


iżej podpisana, wdowa, mmuczy” 
cielka przy szkole wydziałowej 8- 
klasowej żeńs. w Krakowie, a zamiesz- 
kała w pobliżu tejże, jak lat poprze- 
dnich, tak obecnie przyjmnje pod swoją 
opiekę pamienki nczęszczające do szkół 
publicznych, gdzie prócz dozoru domowego, 
zapewnia się pomoc w naukach, ciągła kon- 
wersacya w języku francuskim, a na żądanie 
(1962-4-5) 
Stanisława Orzechowska, 
ulica Różanna Nr. 412, dom W. Bar- 


w Agenoyi dla Rolników 


ZIEKNIAKI KUCHENNE. 


Zarząd dóbr Balice poleca 


Były profesor 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
9|czmeŚść, że w roku szkolnym 1878/79 
będzie przyjmował uczniów uczęszczających 
do szkół tutejszych na pomieszka- 


skiej pod Nr. 342, obok bramy Floryań- 
skiej, Il-gie piętro. NB. FP. 


T pewnej familii 
do szkół: stół i mieszkanie przy opiece naj- 
staramniejgzej. Konwer. frane i niemisc For 
tepian w domu. Wisd. A B.C. p-r. Kraków. 


znajdzie odpowiednią opiekę wraz 
z pomieszkaniem i wiktem, w pobli- 
żu Seminaryum, za umiarkowaną ce- 
nę, przy ulicy Karmelickiej pod 


tynowskiego, parter. 


amy zaszczyt zawiadomić Sza- 
Mio": Rodziców i Opieku- 
nów, że z dniem 5 wrze- 
śmia r. b. rozpoczynamy naukę 
w naszym uprzyw. (1898-3-3) 


Pensyonaoie żeńskim 


znajdującym się; przy uliicy Sław- 
kowskiej pod L. 266 na I. piętcze. 


Kornelia i Marya Mayerhery. 


Studentów 


szkół ludowych i średnich krakowskich — 
przyjmuje z wisktem i obsingą, pod osobi- 
stym dozorem, za cenę umiarkowaną 

m limonda. nauczyciel, 
(2026-2-3) ulica Marków Nr. 513 parter. 
kare PŚ E A GARŚĆ TAa eD LA 


Poszukuje się konia 


lub klaczy do powozu, maści gniadej, mia- 
ry wyżej 15. Stróż domu L. 67 przy ul. 
Grodzkiej w Krakowie wskaże refiektrnta. 


matematyki 


nie i stół. 
Bliższa wiadomość przy ul. Fleryań- 


(1792-6-8) 


znajdzie 4 do 6 panienek 
obywat., tczęszczających 


(1966-8 3) 


Panienka 


Nr. 60 na dole, drzwi ną prawo. |W tymże domu jest pekój z meblrmi 
(2040-2-3) do najęcia. (1983-3-3) 

o s 
Ciągnienie już 2 $$$ września 1878 r. l 


ROMESS 


losy państwowe z 1864 r. 


KS tylko zir. £', i stempel. SA 


Główna wygrana zir. 200,000! 
Inne wygrane złr. 20,000, 15,000, 10,000 i t. d. 


Wechaslergeschaf(t 


der Administration des BAERCUR Vie, Wolscille. Nr. 13. 


Ch. Cohn. (1932-3-7) 


WODA I PUDRY DO ZĘBÓW 
Dra PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 


8, na Placu Opery w Paryżu. 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany HMBoktorowi PIRRRE na wysta- 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 


$> 


do zębów. (1546-16-) 
"uu Paryskie gąbki e25 
( 


hurtownie i częściowo, są dobrze i tanio do nabycia w głównym składzie azyatyckiego 
połowu gąbek. SB (1667-5-5) 
H. N. Oppenheim, w Wiedniu, Stadt, Babenbergerstrasse 1. 


Tylko 4 zir. w. a. 


kosztuje następny prawie oały skład sklepowy: 

1 piękna cukierniczka drewniana do zamykania, | 1 puzderko na kłejnoty, na niem pe 

12 dobrych nowo patent. łyżek ze stałi cynowej z suszonych kwiatów, w pośró nich 

1 wspaniały dobrze idący pakfongowy zegarek 2| ze zgrabną papugą zrobioną z natury. 
długim łańcuszkiem, do nakręcania, z porg- | 1 pyszny zegarek remontoir do naciągania bez 
czeniem za dobry chód. j kluczyka, bez wnętrza, wraz z pięknym po- 

2 no Ślicz. wazoniki na kwiaty pięk. malowane |  złacanym łańcuszkiem. 

1 śliczna maleńka maszynka do szycia z prze-|2 wspaniała lichtarzć stołowe z nowego srebra. 
działką na igły i schówką na szpilki, z wy- | l najnowsza patentow. lampka nocna naftowa 
złacanego bronzu. z kulą i palnikiem. 

4 piękne druki: olejne w ramach złoconych. bi różnych pysznych cygarniczek pięknie rzeź- 

1 piękne. zwierciadło ścienne w ramach złocon. |  bionych. (1029-5 6) 

BP" Te wszystkie wymienione przedmioty razem 32 sztuk tworzących resztę całego skła- 
da towarów, kosztują tylko 4 złr. — Kto chce nabyć ten zbiór, niechaj szybko zamawia, gdyż 
przed uprzątnięciem lokalu muszą być te przedmioty sprzedane. 

Można zobaczyć i nabyć w > 
Galanterioewaaren - Geschäft, Wiem, Pratorztrasse 16. 
Na prowincyg dolicza się za opakowanie i skrzyneczkę 45 cent. 


bukiet 
klatka 


Biuro umieszczeń: 
Kl|Justyny Jędrzejewskiej 
w Krakowie, 
ul. Szpitalna Nr. 393, dom Wgo Pollera 


mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i' bon, narodo- 
wości polskićj, francuskićj , angielskiój 


STYRYJSKIEJ 


dostać. można 
w aptece „pod Gi wiazdą* 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiój 
(1188-19 -) 


Moniec wystawy w poniedziałek i niemieckićj. 
ena w en (Listy przyjmują się opłacone). 
(1856-8-) 


(braz Chrystusa umierającego 


prof. Ottoniego w Rzymie, 
wystawiony jest u QO. Kapu= 
cymów na korytarzu obok kościoła. Wi- 
dzieć go można codziennie od godz. 83j 
zrana do godz. 62j popołudniu Wstęp 30 c., 
zŚ dla osób mniej zamożnych opłata wstępu 
dowolna. (2039 2-2) 


RASY 


ogmiotrwaie 
Prydoryka Wiessge 
nabyć można w Krakowie jedynie 


Szwalnia i skład gotowej bielizny 


w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej pod 8 li- 
ami Nr. 440, posiadając znaczny zapas doborowej 
bielisny; z najlepszego materyału podług najnow- 
szych modeli wykonywanej, sprzedaje takowy po na- 
der umiarkowanych cenach. Poleca: się więc łaska- 
wym względom Szan. Publiczności. Wszelkie zamó- 
wienia i roboty powierzone wykonywa dokładnie 
i spiesznie. (1980-2-3) 
Salomea Seichman., 


POWO o 
> 3cie i 2gle piętro 
? w Rynku Nr. 8 


każdego czasu do wynajęcia. € 


Bliższa wiadomofć w handlu Leona 
Feintucha w Krakowie. (1981-2-3). 
a 


PPR A AR Po — 


Grabie Hovarda, 
Grabie Itaka z siedzeniem, 


Nilocarnie 


ręczne i kieratowe, stałe 
i przewozne, patentowane, 
oraz lokczaobile I młocar- 
nie parowe 
poleca 
oraz wypoŻycza przewoźne kie- 
ratowe, patentowe po 10 złr. dziennie. 


L. Zieleniewski, Kraków. 


(1477-11-14) 


B. Mikuekiego 
w Krakowie pod Hr. 38. 
1741 794 


ziemniaki kuchenne 


obowiązując się takowe odstawiąć 
we wskazane miejsce, w oznaczo- 
nym miesiącu i dniu po 
cenie złr. 1'15 za 50 kilo. 
Ziemniaki te są nader smaczne, roz- 
sypiste i trwałe do przezimowania. 
Zamówienia przyjmuje 


Agencya dla Rolników 
S. MMikuckiego 


w Krakowie w Rynku Mr. 28, 
otrzymując zadztku po 30 cent. ra 
każde 50 kilo. O<szy tych ziemnia- 
ków są tamże do widzenia. (1860-5-) 


Studentów 


z zamożnych domów 
przyjmuje na całe utrzymanie dystyngowsna 
familia. „Zarazem mcża być nauka muzyki, 
język niemiecki i francuski. Zgłoszenia pod 
adresem: G. G. G. poste rest. Kraków. 

(2029-4-5) 


Administrator dóbr 


obznajomiony z gospodarstwem poprawnem, 
chlubiący się świadectwami władzy sorwitu- 
towej ces. i kr. rządu pruskiego, jako kwa 
lifikowany gospodarz, a ewentuslnie plenipo- 
tent dóbr większych, poszukuje posady. — 
Na żądanie kancya odpowiednia złożoną 70- 
stanie. — Łaskawe cforty pod adres.: „Ka- 
pelan kaplicy hr. Fotockich na Wawelu, 
zamieszkały w ktasztorze OO. Francisz- 


kanów w Krakowie.“ (1971-2-3) 


LIKIER CHIOCOCA 


(LIQUOR CHIOCOCAE FORTIFICANS' 
najlepszy i najpewniejszy 


środek 


do szybkięgo i gruntownego wzamaecnienia 


osłabienia męskiego 


przewyższa co do łagodności i korzenno - słodkiego 
amaku najlepsze likiery. Służy nietylko do wzmo- 
onienia żołądka, podniesienia trawienia, po- 
budzenia apetytu, lecz także jako wyborny uma- 
ny napój zdrowia do wzmocnienia, pod- 
wyśższenia i pokrzepienia mięśni, do 
nadania. siły merwom, zadziwiający w swem 
działąnim leczniczem. Cena za orygi- 
nalng flaszkę z broszurą 8 złr., z 0- 
pakowaniem o 30 c. więcej. 

Główny skłąd rozsyłkowy :. D., C. 
Chiodi*s Apotheke „zum Schnmtzen- 
gel“ Wien, Währing, Herrengasse 
O (gdzie wszelkie zamówienia adresować należy 
Filia składn: Jos. Weis, Apotheke „zum Moh- 
ron“, Wien, I., Tuchleuben. (1656-7-25) 


Dia miynów: 


Walce porcelanowe Wegmanna 
(Ausmahlwalzen) 


Gniotowniki (Griesauflóswalzen). 
walce uniwersalne, 
Szrotowniki (Schrotwalzen). 
MASZYNY d» PRZETRĄCANIA 

(Fruchtschneide-<maschinen) 
Maszyny do czyszozenia ziarn, 
Maszyny do łuskania 
(8chiilmascbinen). 
ośmiu rozmaitych systemów, specyaluie 5 
do pszenicy śniedzistej,- 
Maszyny oeatrifagalne 
do czyszczenia. 


Sortowniki Martina patentow. 


iSortircylinder| dające si zastosować do wszy- 
stkich gatunków zboża. |. 3 
Trieury z podstawami i 
Cylindry do tychże. 
MŁYNKI DO CZYSZCZENIA 
(Griespatzmaschinen — Dunstputzmachinen). 
Te wszystkie wymienione jak i inne 
urządzenia I maszyny młyńskie 
tudzież artykuły skórzane <` 


dla miyno w, 
które się znajdują w wielkiej liczbie na masżej 
wystawie nieustającej 
w Wiedsia, Kleine Stadtgntgasse 3, 


polecamy. 


Hoerde & Co., Wien, 


Fabrykanci i specyaliści maszyn 
młyńskich, 
jeneralni zastępcy ©. k. uprzyw. za- 
krładu maszyn í budowy młynów 
Escher Wyss & Comp. 


Specyalność: 
Podstawy do waloów Wegman- 
na, patentowane. 
walce percelanowe i har- 
tewne lane. 

Cenniki ilustrowane dla młynów gratis. 
(1925-2 8) 

wszelki i największy, usuwa 


Ból ZĘBÓW rstycimiut tomie aaway 


HIKON, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI. 40 c. — W Krakowie w apt. E. Btockmara. 
(1884 3-) 


Papier w partyach! 
Dla sprzedających papier 


i drukarń. 


Wszelkie gatunki papierów listowych, 
konooptowyoh, drnkowych 


sæ pakowych 24 


Pe n Agd 


Administrdoya; w Paryżu, 22, B 
Monimartre. 
PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, 0 niezawodnym skutku przeciw kwą- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOŁE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla' osób, które 
inie są w stanie udać się do Vichy. 

Dła uniknienia fałszerstwa żądać należy, 

aby na wasystkich ew duktach -snajdowały sig 


Kontroli skarbowój franonskiój 

Dostać mone T ge nea e t w aptece P. J. 
| Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
s e a 8. Feintncha, Józefa Goldwasnera 


i W. Goldwassera. _ (830-13-22) 

Damę która w towarzystwie rodziców 

w dniu 12 p. m. popołudniu ko- 
leją państwową (Staatsbahn) ku Krakowu ja- 
chała, uprasza mężczyzna, który jechał tym 
samym wagonem 0 wiadomość, 'czyby nie 
było możebnem pewne zbliżenie się. Opo- 
wiedzi cczekuja pod edresem:. „Krnat* an 
die Annoncen Expedition von Rudolf Mosse 
jn_Prag. (1931-2-3) 


Odpowiedzialny rsądca drukarni Jósef j 


Papier - Fabriks - Niederlage Wien 


I. Wolfergasse Nr. 3. 
Eg" Próby na żądanie opłatnie. "Tag 
(1676-3-6) 


KĄPIELE 


Gleichenberg 


w Styrył (741-10-10) 
stacya Feldbach węgier. kolei Zachodniej 


Rozpoczęcie pory 1 maja. 
Zawówienia na. zdroje mine- 
rałne i mieszkania przyjmuje - 

dyrekcya w Gleichenbergu. 


